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Zwrot mpim plitycs
angielsk iej.

Lwów d. 20 m aja.
Zapew niają, że mo va lo rda Salisbu 

ry ’ego aa  bankiecie bank iersk im  brzm ia­
ła  daleko pesym istyczniej, niż telegram y 
doniosły. Z dosłow nego zaś brzm ienia 
m owy C ham berlaina z d. 18 b. m w 
b irm ingham , okazuje się, że telegram y 
ją  n iesłychanie na gorsze p izekręcdy . 
C ham berl tin nic pom awiał Rosyi w prost 
o w iarołom stw o ; m e uznaw ał A ngin 
za tak  słabą ; nie u patryw ał w S ta­
nach Z jedu, jedynego  m ożliwego dla 
Anglii so jusznika, a naw et p rym u  n e 
g ra ją  dlań S tany Z jedn. w tym  w zglę­
dzie. Times podnosi, iż Cham berlain 
zb y t je s t  bystrym  politykiem , aby nie 
rozum iał, łe  naw et najkordyaln ie jsze 
w spółdziałanie z A m eryką nie zdoła 
zała tw ić wielce rozległyoh kwesfcyj 
zew nętrznej polityki ang ielsk ie j. To, 
co C ham berlain sekundując  sobie do- 
b .tnem i argum entam i, w ykładał w y­
borcom, je s t  z w r o t e m  w p o l i t y ­
c e  a n g i e l s k i e j ,  bo odwrócenie się
0 i  tradycy i zupełnego odoeobnienia, 
k tórego  skutki nareszcie Anglicy pojęli. 
Je s t to  n o w a  d o b a  w dziejach  An­
glii, a więc i w polityce uniw ersalnej
1 d latego  powróoić w inniśm y do te j 
pam iętnej enuncyacyi posiadającego w 
gabineoie najw iększe w pływ y m in is tra  
angielskiego

C ham berlain n ie w yzyw ał wręcz 
cara tu , ty lko trochę lekko się obszedł 
z p rzyrzeczeniam i Rosyi. „Co do me 
tody , jaką sobie llosya P ort A rtura i 
Talienw an zapew niła, co do przed 
stsw ień , k tó re  czyniono a k tó re  na- 
tychm iaet odrzucane były, co do p rzy ­
rzeczeń, k tóre daw ano i po cz te rnastu  
dniach łarnauo, to  może lepiej, że post 
festum  Dic o tem  nie powiem, i chyba 
ty lko dodam , żem  zawsze w ierzy ł w 
przysłow ie angielskie : Chcesz jeść  z
djabłem  z jednej m iski, to bierz d ługą 
łyżkę. “

I  n ie przedstaw iał też  Cham berlain 
Anglii tak  słabą jak  się z telegram u 
zdawało. „Po nabyciu W eihawei poło­
żenie nasze na każdy sposób się po 
praw iło, ale się nfe ta ję  z D iojum  
przekonaniem , że w cala a wcale nie 
jest ono zadaw alające. W przyszłości 
m usim y się w Chinach liczyć z Rosyą. 
jak  ju ż  w A fganistanie liczyć się z 
n ią  mamy — z a c h o d z i  ty lko  ta  r ó ż u i -  
c i, i e  w Chinach żadnej arm ii i ż a d n e j  
o b r o n n e j  gran icy  nie posiadam y. No 
tak — ale cóż m ieliśm y robić ? Co 
m ogliśm y więcej zrobić w danym  s ta ­
nie rzeczy, w n a s z e m  z u p e ł n e m  
o d o s o b n i e n i u .  Jee t to znow u oko­
liczność, k tó rą  radbym  podnieść z 
naciskiem .

„N iektórzy p rzygan iają  nam  mówiąo: 
„Ba, pow inniście byli dojść do poro 
zum  en ia z R osyą". To łatw o  m ówić, 
aie do porozum ienia poti zeba d w ó c h ;  
w szystko  zaś, czego sobie życzyła 
Rosya, było tego  rodzaju , że m yśm y 
sobie tego  życzyć n i e mogli, a nadto

nie m ieliśm y jej nic do ofiarow ania 
dla nak łon ien ia  je j ,  aby  swoich pla­
nów zaniechała. A gdybyśm y doszli 
byli do porozum ienia z Rcsyą, to k tó ż­
by nam  zaręczył, ż s  porozum ienie 
byłoby dochow ane ?

„Tak. Pozostaw ała nam  ty lko  je d ­
na a lte rn a ty w a  : p o lityka , do której
w szystkie a rgum en ta  s ir  H aroourta, 
(przew ódzcy opozyoyi), tego m ęża po 
kojn  loiozm e prow adzą. G dybyśm y w y­
pow iedzieli byli Rosyi w o jn ę; bro- 
n Lbyśm y rok, dw a la ta  P o rtu  A rta ia  
przeciw  Rosyi, alebyśm y się nie u trzy- 
m di, bo m e posiadam y tam  siły  w oj­
skow ej, k tó rab y  nam za oparcie słu­
żyła i żadnej też g ran icy  w Chinach 
nie posiadam y. N ależę do tych , k tó rzy  
w w ojnie jeszcze nie u p a tru ją  n a j­
w iększego nieszczęścia d la k ra ju . J e s t  
coś gorszego, a to  u tra ta  honoru, z a ­
tra ta  in teresów , k tórych  u trz y m m ie  
do żyw otnych  w arunków  państw a n a­
leży. Ale we w szystk ich  w ypadkach 
posiadam  na ty le  zdrow ego rozum u, 
że n ie będę n ig d y  głosow ał z* w ojną, 
jeżeli u je j poczatka nie w idzę praw  • 
dopod. b ieństw a, że przy końcu w ojuy 
osiągn ię te  będą cele, dla k tó ry ch  się 
ją  p row adzi. A oto cóż nam  u k azu ją  
d z ie je?  To, że bez sojuszu z jakisneś 
w ielkiem  państw em  m ilitarnem  ja k i 
m ieliśm y w w ojnie k rym skiej z t r a n -  
cyą i T urcyę, Rosyi na seryo szkody 
zadać nie zdołam y, jakkolw iek , co 
praw da, także R osya uszkodzióby  nas 
nie zdołała*.

W tych  słowaoh C ham berlaina g ra  
w yznanie słabości rolę drugorzędną, 
natom  as t dosadnie je s t zaakcen tow a­
na po trzeba so jaszu , k tó ra  w całej 
mowie góru je. Sam ża C ham berlain 
ją  p rzed staw ia  jak o  klucz sytuacyi, i 

ta k  to Uzasadnia :
„Od w ojny krym skiej, a w ięc od 

pół w ieku praw ie trzym ała  się Anglia 
po lityk i ścisłego odosobnienia. Nie 
m ieliśm y sprzym ierzeńców  i z bólem  
w yznać m uszę, n ie  m ieliśm y żaduyoh 
przy «u iól. Nie lnożna p rzyp isyw ać te ­
go jed y n ie  zaw iści, jak ie  sukobsa n a­
sze n iew ątp liw ie obudziły. Powodem 
je s t  w części podejrzenie, że inne 
państw a z a n a  s kasz tany  z ża ru  wy 
dobyw ają, że n ie chcem y na nasze 
bark i żad re j brać odpow iedzialności, 
ale radzibyśm y zagarn ia li p o ż y t e k  
z p r a c y  p a ń s t w  i u n y c h .  Tak 
w ięc unikaliśm y w daw ania się w 
przym ierza, zaczem  nie jed n eg o  usz li­
śmy niebezpieozeństw a, ale też m u si­
my akceptow ać szkody, jak ie  tak a  po 
l ity k a  ściąga. Dopóki in n e  m ocarstw a 
europejskie tak  sam o na w łasną rękę 
operow ały  i szły oddzielu ie, dopóty 
też tra fn ą  była po lityka, k tó rejśm y się 
trzym ali.

„Ale ostatn iem i la ty  rzecz się 
zm ieniła. W szystkie potężne państw a 
E uropy  pozaw ierały so jusze; a do­
póki m y n a  boku się trzym am y, do 
póki w szyscy z zaw iścią i n iedow ie­
rzaniem  poglądaó na nas będą, dopóki 
posiadać będziem y in teresy , k tó re  kie 
dyś z in teresam i w szystk ich  w sp rz e ­
czność popaść m ogą — dopóty n a ra ­
żeni jesteśm y na to, że pew nego pię

knego poranku u jrzy m y  tak ą  po tężną 
kom binacyę m ocarstw  przeciw  Anglii, 
k tó raby  naw et naszych gorąco kąpa­
nych obaw ą napaw ać m ogła. S toim y 
sam otnia i m ożem y nagle obaczyć 
w szystk ich  przeoiw  sob ie“.

P rzechodząc do k o n k lu z ji, C ham ­
berlain  dob itn ie  ośw iadczył, że jeśli 
Anglia nadal zechce trzym ać się swo 
je j po lityk i odosobnienia, to spraw y 
wschodniej Azyi przeciw  życzeniom  
Anglii i sprzecznie  z je j in teresam i 
zostaną zadecydow ane. Chce Anglia 
u trzym ać sw oją pozycyę, s trzed z  sw o­
ich in tereeów  handlow ych, to  niechaj 
że n ie pozw ala swoim szow inistom , 
aby ją  z całym  św iatem  waśnili. 
„Nie wolno nam odpychać m yśli soju- 
ztu  9 temi mocarstwami, których inte- 
resa są najbliższe naszym

A więc n ie  jedyn ie  sojusz z „k u zy ­
nem  am erykańsk im ". Zaznaczyć n a ­
leży, że te  wywody C ham berlaina, 
znam ionujące zupełny  zw ro t w m eto- 
d z .e  p o lity k i ang ielsk ie j, uzyska ły  n a ­
tychm iast ap robatę  w szystk ich  z n a ­
m ienitych  czasopism  angielskich, T i­
mes jaw n ie  w yznaje, że o sta tn ie  z a j­
ścia w C hinach n iejednem u politykow i 
ang ielsk iem u o tw orzyły  oczy, do oze* 
go prow adzi p o lity k a  akcyj odręb 
nych.

Dodam y wreszcie, iż po jaw iają  się 
dom ysły, że o sta tn ie  słow a C ham ber­
laina, k tóreśm y przy toczy li, m ogą się 
odnosić do Niemiec. Tylko że łącząc 
się z Anglią, Niemcy m usiałyby ze 
rw ać z R osyą; a oue więcej się boją 
n iedźw iedzia n iż w ieloryba. Co p ra ­
wda. Niemoy ze swojena Kiaoozau w i­
szą w pow ietrzu ; zależą tam  od A n­
glii, k tó ra  posiądzie W ehaiwei, na 
tym  sam ym  półw yspie położone i z a ­
leżą od siedzącej w Porcie A rtu ra Ro­
syi. I  n iek tó rzy  po litycy  nie bez ra ­
cy i w różą Niemcom, że m ogą na K ii- 
o cz tu  w yjść, ja k  H iszpanie na  Kubie.

P odstaw y pow yższych zapatryw ań 
woale nie w yw raoa mowa, ja k ą  dn ia 
17 bm. odpow iedzia ł n a  zap y tan ia  lord 
S alisbury . Poniew aż in te rp e la n t za ­
pow iedział był ty lko  py tan ia  co do 
W eihaiwei, w ięc te* S alisbury  n ie  był 
przygotow any do odpow iadania w apra- 
wie m ow y C ham berlaina, i d dał, iż 
nie ma obow iązku w daw ania się w ro z ­
praw ę nad tą  mową, skoro je j tek stu  
nie posiada. N astępnie zganił Salis­
b u ry  tak ty k ę , k tó ra  pozw oliła ode­
brać zw yoięzkiej Japonii zdobycz p ra  
w idłowo n ab y tą  (półwysep L iaotong, 
na  którym  leży P o rt A rtura) i n ie ­
szczęście to, że poprzedni gab ine t 
p rzy p atry w a ł się, jak  Rosya i jej 
sprzym ierzeńcy  (F rancya i Niemcy) 
Japończyków  z L iao tongu  w yparli 
i nie ubezpieczył eię przeciw  ew en tu ­
alnym  p rzyszłym  zam iarom  Rosyi na  
tym  półw yspie. W reszoie zw rócił się 
S alisbury  do położenia Chin, oświ&d 
czając m iędzy inuem i, że A nglia dla- 
tegu  zab ie ra  Chinom  W eihaiw ei, aby 
je  uohronić od rozpaczy , dodać im 
o tuchy do staw ian ia  w rogom  opora 
p rzy  nadarzonej sposobności i do re ­
form  w ew nętrznyoh. I  tak  skońozył 
Salisbury :

;Z  całą trosk liw ością  staram  się o 
to, aby obce in terw eneye w C hinach 
ogram ozały  się na  zachęcie do n a p ra ­
n y  w ew n ętrzn sj. Tuszym y stale, że 
ojboa państw a nie będą sobie p rzeszka­
dzały  w popieran iu  tego  zacnego d z ie ­
ła  i  że nadzie je  co do ro z ro stu  w spa 
m ałej budowy przem ysłow ej i h and lo ­
wej m e będą zburzone korow odam i o 
n ab y tk i te ry to ry a ln e , k tó reb y  się zn i 
sączeniem  h and lu  i p rzem ysłu  skoń 
ozyó m usiały. W  tym  tedy ctlu  chcemy 
jak najdale) sięgającą zachowywać przy­
ja źń  z  wszystkiemi temi motarstwdmi, z 
któremiby nam w tej tprawie stykać s if 
wypadło

Jak  z L ondynu  d o n o sz ą , żaden 
dzienn ik  an g ie lsk i, naw et radykalny  
D aily Chro ńcie m e nw aża m owy Sa- 
lisburyego  za zaprzeczenie wywodów 
C ham berlaina. Są zresz tą  wiadomości, 
że S aliebury naprzód  w iedział o treśoi 
m owy C ham berlaina. Z d rug iej s trony  
p rasa  ang ie lska  an i słów kiem  ju ż  nie 
mówi o p rzym iersu  anglo-am erykań- 
skiem . C ham berlain pow iedział, że An 
gha, aby  m ug a się oprzeć Rosyi w A- 
zyi, po trzebu je  jak iegoś potężnego mo 
carstw a m ilitarnego  na so juszn ika.— 
A tak im  S tany  Z jednoczone nie są i 
n iew iadom o, czy kiedy być zechcą 
Salisbury  złagodził ostrość niowy Cham­
berlaina, ale m yśli sojuszów , o któ­
rą  g łów nie chodzi, w cale nie zap rze­
czył.

izacya 1
handlowych.

W iedeń d. 18 maja.

(Przed otwarciem szk ó ł) handlowej we 
Lwowio.)

(I) S zko ła  han d lo w a je s t dzieokiem  
p ierw szej połow y naszego  w ieku, a 
tem  sam em  najm łodszą la to roślą  szkoL 
nictw a.

D oniosłe i gw ałtow ne zm iany sto ­
sunków  ekonom icznych w p ierw szej 
połowie w ieku  pary  i e lek tryczności 
stw arza ją  także o lbrzym i p rzew ró t w 
handlu  i jeg o  technice. D aw niejsze 
częste do 1000#/o dochodzące zysk i o- 
s iągane drobnem i k ap ita łam i red u k u je  
operu jąca m ilionam i konkureneya na 
oen ty  i ułam ki centów . N e w ystarcza 
też  daw niejsza pow olnie w prak tyce  
nabyw ana w iedza han d lo w a; liczne 
banki, asekuraoye, tow arzystw a ak cy j­
ne, w ielk ie dom y handlow e itp . po­
trzeb u ją  całej leg u  wyka ta łco ry cb  
ju ż  pracow ników , k tó rzy b y  szybko 
m ogli się oryentow aó w skom pliko­
wanej calośoi in te resó w  i m ogli ro zp o ­
cząć p ro d u k ty w n ą pracę. H andel nowo- 
ozesny s ta je  się w yłącznie handlem  
św iatow ym , a prąd  ten  poryw a i m niej- 
Szyoh kupców .

Skutkiem  tego  w ytw arza  się po 
trzeba sekół handlow ych. P ierw szeń­
stw o w tym  w zględzie należy  się S ta ­
nom Zjednoczonym , tam  bowiem  po­
w stały  p ierw are  szkoły handlow e a 
w kró tce i E u ro p a  w stąp iła  w ich śla 
dy. Pow stały  szkoły  w P aryżu  (18*0) i 
w L ipsku  (1881) i na n ich w zoru ją zię 
późniejsze.

P ierw sze te  szkoły służy ły  w yłą­
cznie w ielkiem u handlow i, a zak ład a­
ły  je  i u trzym yw ały  grem ia kupieckie, 
celem w ykszta łcen ia sw ych synów . 
W ysokie op ła ty  u tru d n ia ły  p rzy stęp  
uboższym . Założyciele n ie ty lko  obcho­
dzili się bez pomooy rządow ej, ale na­
w et zazdrośnie s trzeg li sw ych praw, 
z obawy, aby b iu ro k ra ty zm  nie zni 
szozył tego, co w szkołach  tych  było 
najlepszem . I  rzeczyw iście  były  to  do­
b re szkoły, k tó re  odpow iadały  w zu- 
pełnośoi ów czesnym  potrzebom . S iły 
nauczycielsk ie sk ładały  się przew ażnie 
z ludzi m ających roz leg łą  p ra k ty k ę ; 
b rak  system u zastępow ało  dośw iad- 
bzenie.

W ślad za tem  pow stał oały sze­
reg  szkół, m ających służyć m niejsze­
m u handlow i. Były to  w szystko  szkoły 
p ryw atne, j r . i  to przygo tow aw cze ju ż  
też  uzupełn ia jąoe, jed n o  lub  dw ukla- 
sowe, k tó re  bardzo  często odpow ia­
dały zadaniu , częściej je d n a k  reklam ą 
i b lagą lokryw ały  brak  jak ie jko lw iek  
w artości.

H andel austryaoki, k tó ry  na  po- 
ozątku naszego stu lecia  spoczyw ał w y­
łącz ie praw ie w rękach  obcych, u si­
łow ał dźw ignąć się za pomocą szkół 
handlow ych, P ierw sza szkoła t. zw 
akadem ia hand low a pow stała  w P ra ­
dze w roku 1856, w krótce potem , bo 
ju ż  w roku  185/ w W iedniu . Is tn ie je  
w praw dzie od roku  1751 szkoła nau- 
tyczno-handlow a w Tryeście, ale ta  
nie może być b ran ą  w rachubę, gdyż 
w ykładow y ję z y k  w łoski czynił j ą  n ie ­
p rzy stęp n ą  dla m e-W łochów ; nie do­
p row adziły  też do żadnego rezu lta tu  
czynione przed rokiem  1850 p róby  za ­
m iany szkół realnych  n a  teohniczno 
h an d o w e ,

Tw órcą szkoły  prask ie j był d y rek ­
to r  dr. Arenz, pow ołany  w ty m  celu 
z L ipska, Zasada na k tó rej oparł on 
swój plan, streszcza  się w trzech  n a j­
w idoczniejszych m om entach czynności 
kupieckie j. I ierw szy  rodzaj ozvnności 
w ym aga znajom ości czysto  handlow ej 
a ry tm e ty k i i książkow an ia  z uw zg lę­
dnieniem  wiadom ośoi praw niczych  i 
iw yczajów  kupieokich, tudzież zna jo ­
mości języków . Drugi k ierunek  czyn­
ności handlow ych stenow i towarozn&w

•tw o na podstaw ie wiadom ośoi p rayro- 
dniozych, chem ii i technologii. Trzeoi 
w reszcie zak res działalności kupca 
tw orzą wiadom ości z geografii h a n ­
dlowej i s ta ty s ty k i w raz z h is to ry ą  
h and lu  i ekonom ią społeozną.

W ychodząc z zasady, że teo ry a  o 
ry le  ty lko  m a wartośó o ile w spom a­
ga p rak tykę , zw rócił d r. A renz szcze­
gó ln ie jszą  uw agę na „w zorow y kan ­
tor" k tó reg o  zadaniem  było p rzy g o ­
tow ać m łodzież do praoy p rak ty czn ej.

P ierw otny plan trzyk lasow ej szko­
ły  p rask ie j zak reśla ł naetępująoy  po­
dziać g o d z in :

kl. I. kl. II. kl. I I I  
Z ogólnych g odzin  30 18 37
W iadomości k u p ie ­

ckie   7 8 15*
J ę z y k i ..................... 5 4 4
T ow aroznaw stw o 

w raz z naukam i
pom ocniczem i . 4  6 7

Kal i gr af i a . . . .  2 2 1
W artośo tego  p lan u  okazała zię 

najlepiej w tem , Ł t m imo różnyoh 
zm ian i prób jes t on  do dzisiaj idea­
łem , do k tó reg o  m niej lub  w ięcej zbli­
ża ją  się w szystk ie  szkoły  handlow e.

W ro k  po otw aroiu  szkoły  p rask ie j 
pow stała akadem ia w W iedniu, pooząt- 
kowo na zupełn ie  odm iennyoh zasa­
dach. Zam iast 8 la t nauk i w prow adzo­
no tu  4, z k tó ry ch  8 p ierw sze m iały  
p rzygo tow ać uczniów  w stępująoyoh z 
ukończoną n iższą  szkołą średn ią  do 
k o rzy stan ia  z 2 la t  w łaściw ej akade­
m ii, do k tó rej m ieli p rzy stęp  z resz tą  
ty lko  m atnrzyśoi szkół średnioh . Zało­
żenie to okazało się za raz  w pooząt- 
kach w adliw em , ju ż to  dlatego, że 2 
w yższe la ta  n au k i m iały  m łodzie* 
bardzo  nierów nom iern ie  przygotow aną, 
pow tóre, że ukońozeni m atu rzy śo i n ie  
bardzo  kw apili się do w stępow ania 
do szkoły handlow ej, a m im oto plan 
nauk  m ueiał stosow ać się do ich stop* 
n ia  p rzygo tow ania .

Dalej, aby zapew nić sobie frekw en- 
cyę w klasaoh niższych, zaczęto  robić 
pew ne konoesye w stępującym , obniża­
jąc  coraz bardziej s top ień  nauki. To 
też gdy  w roku  1869 przyznano ukoń­
czonym  uczniom  akadem ii handlow ej 
praw o jednorooznej służby wojskow ej, 
w yw ołało to praw dziw y n a jazd  na. 
szkołą, tak , że liczba uozniów  z 417 
podniosła się na 713 , ale zarazem  
w ykazało  w ielkie je j  n ied o sta tk i, k tó ­
re potęgow ało jeszcze  przepełn ien ie 
k las.

Zm ierzająo do popraw y ty ch  sto-

e tego  11 wzorowy kan to r.
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Powieść Champol’a.

(Ciąg dalszy).

— W idzisz tedy , że R yszard  je s t  
tu  gdzieś blisko — mówił pocieszają­
cym tonem  pan  d’Avron.

— Tak, ctiyba że...
Nie dokończyw szy słów, w ybiegła 

lady E leonora n a  podwórze, lecz S i­
m ona m yśl je j odgadła i ju ż  ją  wy 
praedaita .

— S im onol B ratow o 1... Toż n ieroa- 
■ądek na  tak i czas okropny 1... w ołał 
na  próżno pau  d’Avron, k tórego  ulew a 
s tra szn a  zapał od razu  ochłodziła.

Ż/o*->-ii8 S im o n / z przed k ilk u  
g odzin  teraz było spełm onem . B iegła 
pom imo deszczu, pom imo burzy , pa­
dając, pow stając znów a, nic&em nie 
w s irz /m an a , na wpół przytom na, j e ­
dną, jed y n ą  m yślą zajęta. Ala teraz 
ona nie przed R yszardem  uciekała, — 
ona za n im  gonił*. T eraa w idziała  ju ż  
m e siebie zabłąkaną, um ierającą gdzieś 
zdała  od ludzi — ale jego , i w yrzu t 
s tra szn y  serce je j rozdziera ł. I  m yśli

dotąd n ieznane tłoezy ły  się jej do 
g łow y: A je ś li  on był więoej n iesz­
częśliwym  niźli w innym ?., je śe li on 
cierpiał ty 'e  co ona, a może więcej 
od niej — bo on ją  kochał, a ona go 
wcale nie?...

Nie, nie kochała go. O braz jeg o  
s traszny , prześladow ał ją  ja k  wi imo. 
G dyby te raz  z jaw ił się zdrów  i cały, 
obojętność, w strę t, podejrzliw ość, po­
wrócą. Ale ona n ie chciała zdradzać, 
zatracać, zab ijać tego, k tó rem u w ier­
ność przysięg ła przed  Bogiem.

Po raz p ierw szy  czuła się w zglę­
dem niego aw iązaną, i p raw ie bezw ie­
dnie, gdy lady E leonora nie p rzesta ­
w ała w ołać:

— Ryszardzie — synu mój 1
Ona zaw ołzla :
— Mężu mój 1
Ale an i jedno  ani d rucie w ołanie 

słyszanem  nie b j ło 1
Darem no ludzie z migooąoemi po­

chodniam i cały ogród przeszukali, ka­
żdą najo ism niejszą ulicę ze św iatłem  
przesali.

— Po cóż się u p ie rać?  — persw a­
dow ał pan  d’ATron — darm o się o L e  
zamęczacie. W róćoie do p o k o ju ! Ja  
będę szukał jeszcze, ale w idzicie sa ­
me, że go tu  nie ma.

— N iel — rzek ła lady E leonora za ­
trzy m u j ąo się. On je s t  w rzece 1..

Ta pewność s p o k o jn a  je j głosu, dre- 
szozem p rzeszy ła Sim onę i ojca. O bró­

ciw szy się, zobaczyli ją  przy  niepe- 
wnsm  św ietle  pochodni ju ś  n ie bladą 
ale zieloną. Raptem  zachw iała się.

— Idźcie  na  dno rzek i I... — zaw o­
łała  i ja k  m artw a b ry ła  padła u nóg 
Simony.

— Boże naój 1 B o że! — k rzy k n ą ł 
p rzerażony pan d’ATron. — Cóż je ­
szcze now ego I

S im ona uklękła. C hciała podnieść 
ro ciało bezw ładne, szuk ła  rę z ą  se r­
ca, aby się przekonać ozy bije, a n is- 
szoz*ściem jednem  ju ż  przygnieciona, 
myślsJa, że i m atka um arła  tak  ja k  i 
syn.

Pospieszono z pomocą. Podniesiono 
lady E leonorę i zaniesiono do zam ku. 
O Rysz-irdzie n ik t ju ż  nie m yślał. Kto 
żyw sp ieszył do łoża lady E leonory, 
p rzypom inającego dziw n ie  katafalk , na 
k tórem  spoczyw ała paui teg o  domu, 
dziw nie przypom inająca t ru p a ...

— To om dlenie, to  p rzejdzie  — 
m ówił pan d’Avron — p a trzc ie  ju ż  o- 
tw orzy ła oczy.

Pow ieki lady  E leonory szeroko ro z ­
w arte  były , a w zrok je j u tk w io n y  w 
m akatę  na k tó rej porozw ieszane były 
p o rtre ty  je j sercu drogie.

— To a tak i a ta k i — w ołała m rs 
G riffith , dośw iadczoną ręką pomoo d a­
ją c  chorej. Miss H annah przeciw nie 
p a trza ła  bam yślnym  w zrokiem  na p rze  
pyszną suknię panny  m łodej, tak  ztra- 
sznie zniszczoną.

— Proszę cię — m ówił pan d ’Ay- 
ron córce — pozwól przynajm nie j zdjąć 
z siebie ten  stró j ślubny, cały po d arty  
i p rzem o k n ię ty !

Ale b im ona potrząsła  przecząco 
g łow ą. Nie chciała an i nu chw ilę opu 
iścić lodow ate ręki lady  E leouory, któ  
rą w sw ojej trzym ała . Pan d’Avron n ie  
śm iał nalegać więcej. P rze ję ty  bólem, 
dom yślać się zaczął nareszcie, że ja  
kieś s tra sz ae  nieszczęścia p rzy g n io tły  
duszę jeg o  córki, dorozum iew ał się, że 
był za n ie  odpow iedzialnym  Czuł się 
tem  zm artw iony , sk ruszony  do głębi, 
ale za co, sam nie w iedzia ł dobrze.

W końcu w ytrzym ać ju ś  nia m ógł.
— Moje dziecko biedne 1 pow iedz 

mi — rzek ł, — pow iedz m i przecie, 
cz7  ty  g °  kochasz? czy on ciebie 
nie kocha ? Mcże on cieb ie w czem o- 
ezukał? Może oi z rob ił p rzykrość?

— J a  nie w iem ! — o (pow iedziała 
Sim ona. Mnie się zdaje , że n ie on sam  
w in ien i

S im ona m ów iła do ojca, ale nie 
spuszczała oka z lady  E leonory .

Ręka stare j kob iety  zadrzała , wy­
sunęła  się S im onie i pow oli z niosły- 
ohanym  w ysiłk iem , złożona po trzy ­
kroć do ty k ała  piersi, ruchem , jak i czy ­
nim y przy  Confitcor, w ym aw iając mea 
culpu.

Potem , chw ilę w zrok w Sim onę u- 
tkw i wszy, p rzen iosła  go w stro n ę  u ­

kochanych obrazów  tych drogich je j 
zm arłych, których ju ż  m oże w idziała 
w tej chwili, a spuściw szy oczy w p a ­
trzy ła  się w p o rtre t R yszarda i ju ż  
ty ch  oczu więcej n ie podniosła.

Był to o s ta tn i znak  przytom ności 
je j życia..,

S im ona nie dow iedziała się  n igdy  
czy usłyszała  jeszoze lady  E leonora 
słowa, k tó re  je j szep ta ła , czy czuła 
o sta tn i pocałunek  złożony n a  je j ręku , 
pocałunek p rzebaczen ia  i litości..

P rzy jechał d o k te r a E rling tonu , 
zbadał ohorą, a w ziąw szy  p sn a  d ’Av- 
uon do fram ugi okna, złą francuzczy- 
zną tłum aczył mu, że to  był je d e n  ze 
zw ykłych ataków  lady E leonory  i to  
zapew ne osta tn i. D ziw ił się, że to  nie 
sta ło  się w cześniej i o św iad c zy ł:

— P rzy jd z ie  upływ  k rw i i skończy
się 1

Nie m niej je d n a k  m ęczono biedną 
chorą lekarstw am i, chociaż ra tu n k u  
nie było. W ybuch k rw i p rzyszed ł.

— A tu n ie m a je j  syna I — w ołał 
z rozpaczą d’Avron.

N astało  konan ie. C harczenie śm ier 
te ln e  nap e łn iło  pokój, a na dw orze 
w ył w ia tr  przeraźliw ym  jęk iem  i p rzy- 
no ił odgłos kroków  ludzi szuka jących  
R yszarda.

— Ani naw et księdza n ie m a, bo 
ona n ie j es t kato liczką I an i k rzy ży k a  
żadnego — biadow ał pan  d’A rron .

L ady E leonora p a trz y ła  oiągle w

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Halicka 1. 14-

p o rtre t R yszarda. U m arła tak, p a trząc  
do osta tn ie j ohwili, w ierna  tej bałw o­
chw alczej dla niego miłośoi, sam olu­
bnej i szalonej, k tó ra  jeg o  uozyniła 
n iesz.zęgliw ym , a ją  z a b iła ..

Gdy w szystko skończonem  było, 
p a r  u 'i r r o n  siłą odciągnął Sim onę, 
zaniósł j ą  p raw ie do teg o  sam ego po­
koju, z k tó rego  k ilka  godzin  przedtem  
w ychodziła do kaplioy... do ślubu...

P rzechodząc p rzed  zw ierciadłem  
w k tórem  niedaw no w idzia ła  się w 
ślubnej sukni, ciekaw ością zdjęta , spo j­
rza ła  i te raz . Lecz zaledw ie poznać 
siebie mogła, w tej n a  strzęp y  p o d ar­
te j, zabłooonej sukni, rozczochrana, z 
błędnem i oczyma.

Raptem  k rzy k n ęła  p rz e ra ź liw ie :
— Papo 1 popatrz  I...
N ad czołem z pom iędzy oiemnyoh 

włosów w yohodził sp lo t siw y, biały 
zupełnie... P iętno  bolu i cierpienia.... 
tak ie  p iętno  p rababka je j, z pod g ilo ­
tyny, spuścizną p rzek aza ła  1

Pan d ^ w o n  rozp łakał eię rzew nie.
— B iedne dziecko m o je l ja k a ś  to 

s traszn a  nocl

(C. d, n.)

z e f i r y ,  b a t y s t y ,  s a t y n y  i l e w a n t y n y  M a g a z y n  S c h a y e r ó w  w e  L w o w i e
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•unków , w alne zgrom adź, ni* grem iom  
knpieokiego „Verein der W iener Han- 
dblaakadem ie* zniouło w ro k a  1872 
su p eln ie  daw ną organiaaoyą, zakłada- 
jąo  natom .aat dw ie szz o ły : trzyk laso  
wą szkolą handlow ą średnią , do k tórej 
mieli p rzystąp  nozniow ie z nkońozoną 
n iższą  szkolą ir s d n ią  i w yższą szkolą, 
złożoną z dwóch kursów  dla m atu rzy ­
stów i nkońeaonyoh nożu.ów  średniej 
szkoły handlow ej. P lan tej szkoły obej­
m ował oprócz teohm uznej w iedzy kn- 
pieokiej ta k ie  speoyalne kn rsa  praw ni- 
oze, kolejowe, te legraficzne i poczto­
we, różnych  g a łąz i s ta ty s ty k i i geo ­
grafii handlow ej.

S łaba s tro n a  w yższej szkoły leżała 
w  tern, że w iadom ości n iezbądne do 
w ykonyw ania handln  , j a k  a ry tm e 
ty k a  kapieoka, kuiążkow anie, Korespon­
d e n c ja  itp . w ym agają ćw iozen.a i pe 
w nej w praw y, nie dadzą sią zatem  ająó 
w ram y  w ykładów  akadcm  okioh. Dalej 
Wiwlką przbdzkodą było ta  zuow u nie­
rów nom ierne przygo tow anie slnoha- 
ozów.

Były to  z resz tą  błądy, k tóre w dal 
szym  rozw oju  szkcły  o u g ły  byó z ła ­
tw ością osun ięta  i gdyby  sią była zd o ­
ła ła  dłużej u trzym ać, byłaby m ogła 
o-idaó w ielkie u słag i handlow i austrya- 
okiem n. N iestety , w skn tek  przesilen ia 
ekouom ioznego w ro au  1873 pi zy szło 
je j walozyó z brak iem  funduszów , tak , 
i e  d o trw ała  zaledw ie do r. 1876.

O kruchy planu tej szkoły  u trzy m y ­
w ały  sią jed n ak  dalej, ju ż  to w spe- 
cyalnych k u rs a c h , za ło ionyoh przez 
m ln is-eryum  dla w ykształceniu  urzą- 
dników  pocztow ych i kolejow ych, ju ż  
te* w ku rsach  asekuraoyjnyoh, ta ry fo ­
w ych itp . u trzym yw anych  p rzez sto ­
w arzyszan ie  „Kaufm Ł an ach  er Verein* 
w reszcie  w kuros h dlz ab ita ry en - 
tów , dodanych do szkół trzy k laso ­
wy oh.

Upadek w yższej u k o ły  handlow ej 
cofnął austryaok ie  szkolnictw o handlo 
w e nz d łuższe  la ta  i pozw olił innym  
państw om  w yprzedzić  w tym  w zglądzie 
Austryw.

W roku 1877 zn s lss ła  sią zatem  
akadem ia w iedeńska z m ałem i zm ia­
nam i tam , gd zie  p rask z  była jn ż  w r. 
1856 i do dziś o rgan izacya  ta  n ie do- 
z n t ła  żadnej is to tn e j zm iany. Z ro­
kiem  przyszłym  przez zm ianą plann  
ku rsu  dlz ab itu ry en tó w  w yrów nają s.ą 
i te  d robne różnice.

Założyciele trzeciej z kolei anstr> z- 
okiej akadem ii nandlow ej w Gracu 
ohoi*di s tw o rzy ć  szkołą, k tó rzb y  o d ­
pow iadała w pierw szym  rząd zie  po­
trzebom  S ty ry i i k ra jów  alpejsk ich . 
Cel te n  w skazu je  najlep ie j u trzym n  
jąoa  sit; je szcze  do dziziaj n a r .,  » te j 
z>koły „A kadem ie filr H andel und In ­
d u strie  in  Graz*. Choiano tu  stw o 
rzyć rćw nooześnie w yższą szkołą h a n ­
dlow ą i p rzem y sło w ą , oddział p rze­
m ysłow y m iał sią rozpadać na che­
m iczny i m eohaniozny. S sko ła  w eszła 
w życie w r. 1864. Zadaniem  je j  było 
p rzy g o to w an ie  synów  średn ich  prze- 
m ysłcw oów  sty ry jsk io h  do sku tecznej 
w »lki z konkurenoyą i p rak tycznego  
w ykonyw ania zaw odu Szkoła ta  sk ła­
dała sią z trz e ch  k ies p rzy g o to w aw ­
czych do k tó ry ch  przy jm ow ano u- 
ozniów z ukończoną szkolą Indow ą i 
z trzech  lz t  w łaściw ej akadem ii. W 
p rak ty ce  pokazało  sią, i e  uczniów , 
k tó rzy b y  p rzesz li w szyz tk ie  6 la t  b y ­
ło bardze m zło, po trzeć a by ło  za ­
tem  oelem u trzy m an ia  frek w en c ji, a 
tern  samem funduszów  czynić liozne 
ustępstw a, zw łzszozz, że o p łz tz  byłe 
dość znaczną bo 100 zł w klasaoh 
przygotow aw czych  a 150 w akadem ii. 
Podział na  g ru p y , oprócz trudności 
o rg an izacy jn y  oh okazał jeszcze wiele 
inayoh  w ad, z k tó ryoh  najoiąższem i 
były : b rak  należy tej konoentracyi i
pogłąb iem a n au k i p rzy  bzrdzo  zn a- 
oziiem przeciążen iu .

W krótoe tu i  frekw eneya zaoząła 
słabnąć, zw łaszcza, g dy  zaw iedli sią 
oi, k tó rzy  spodziew ali sią, że szkoła 
w ydaw ać bądz e gotow ych przem y­
słow ców i kupoó ff. Aby u trzym ać 
swój byt m usiała ona z k z id y m  ro ­
kiem  odrzneaó ooś z obszernego  p ia ­
n a , aż wreszoie w r. 1890 zo rg an izo ­
w ała sią zupe łn  e nz w zór praskiuj i 
w iedeńskie j.

Z ozterech w ym ienionych wyż 
ssy ch  szkół s łu ży ły  w ielkiem n h a n ­
dlow i ty lko  akadem ia p rask a  i w ie­
deńska i w ydaw ały  roczn ie około 150 
uczniów , k tó rzy  z ła tw o ścią  o trzym y­
w ali bardzo  d obre  posady . Dla śr#- 
dn iego  i d robnego h an d ln  n ie m iały 
one snaosenia , bo n ie  m ożna było w y- 
m agaó, aby nkońozony akad em ik  roz­
poczynał p ra k ty k ą  od  ohłopoa sklepo 
w ego w deta ilioznym  in te re sie  tow a 
row ym . W yw ołało to  po trzeb ą  zak ła ­
d an ia  szkół p rzygo tow aw czych  i uzu - 
pełn iająoyoh, k tó ry ch  też w iele p o ­
w stało .

T ak p rzed staw ia ł sią s tan  szkół 
handlow ych do r. 1868.

Jan Szafrański

R zym -W atykan  d. 5 m aja.
(Przyjęci# pielgrzymki belg'j«ki<j. — Pro 
jekt posslstwa tureckiego u Watykanu. — 
Niemcy i Francy*. — Z powodu wojny 

amerykańsko-hiszpańskej).

Im puls, nadany p rzez  Sooluą Apo­
sto lską chrześcijańsk iem u ruchowi »p< 
łeoznem u i gorliw e s ta ran ia  Leona XIII, 
aby ten  ruoh m e w kroczył w  dzie 
dum ą sooyalizm u, ob jaw iiy  aią znow u 
z pow odu w ielkiej p ielg rzym ki robo- 
tn iozej, p rzy b y ł j  z Bcjgn i przy ję tej 
p rzez Ojca św. na au d y tn ey i z dnia 
23 z. m. P ie lg rzym ka liczyła około 
tysiąca ludzi, w tern wielu księży, od­
danych sprowom  społeezn m eiałom i 
duszą. P rzy łączyło  sią do tej piei 
g rzym ki k ilku B elgijusyków , zam ie­
szkałych w Rzymie. Msgr. de T ’Ser- 
olaes p rz .m ó w ił w im ieniu  całego 
zgrom adzenia Ojciec św. odpow iedział 
mu doi iosłą u ijw ą. P rzy toczyć w yj.a 

| da z niej w ażn iejszy  ustąp , w y ty ­
czny :

„Znaleźliście obecnie ohw .lę sto so ­
w ną do ob aw ien ia ożyw iającego ws* 
ducha w spraw ach społe izuyoh, k tó rr 
tak  żyw o poruszają dziś tra n o y ą , Wio­
chy, Niemcy i w szystk ie  niem al na 
rody  oyw iLzow ane. P ragnąliście . w raz 
z ogołem  katolików  belgijskich , nie 
ty lko m ieć na w zglądz.e w ty ch  spia- 
waoh, nauk i, zaw arte  w naaaej enoy- 
klioe „o robo tn ikaoh” ale usiłow ali 
ście naduo w prow adzić >« w esyu i 
natchnąć sią ich duchem  w praktyoe. 
W porozum ieniu  z w ładzam i, praco 
daw cy i pracow nicy belgijscy  wziąli 
sobie za zadanie czerpać w tej ency­
klice rozw iązanie w ażnych zag*dułro  
społecznych. Te usiłow ania w ydały jn ż  
pow ażne re zu lta ty , a czas, w y trw a­
łość, odw aga i zjednoczenie sią wspól­
nych w ysiłków  dokonają reszty .

Jedność stanow i -iią — taka wa 
sza dew iza. Pozostańcie wiąc ściśle 
zjednoczonym i, z zw łaszcza zjednooz- 
( ie sią na g runoie re lig ii, te j s tra ­
żnicy upraw nionyoh in teresów , że zaś 
w spraw ach  tych  znaczna część zada­
n ia  p rzy p ad a  rządom  do spełnienia, 
s trzeżcie  sią w ięc n ierozw ażną opozy­
c j ą  osłabiać w ładzą tych , k tó rzy  są 
je j przedstaw icielam i. Niech w e wspól­
nych  trudnościaoh pracodaw cy i robo­
tn icy  szukają  ro zstrzy g n ięc ia  ich zgo­
dnie i z uczuciem  chrześcijańskie j d o ­
brej woli. Nieco szan u ją  w zajem ne 
praw a i s ta ra ją  sią w ypełniać obo 
pólue w obec siebie obow iązki".

Puszczono tu ta j pogłoską e usta  
now ieniu am basady o tom ańskiej n 
sto licy  aposto lsk iej. W pierw szej chw i­
li upatryw ano  w tern now y hołd, akła- 
d any  w ysokim  w pływ om  Ojca sw. 
lecz po bliższem  p rzy jrzen iu  aią ów 
p ro jek t okazu je sią groźnym  dlz po 
wagi i z n a e irn ia  F ranoyi na  Wsoho 
dsie  i n ie bez słuszność i m ożnaby 
przypuścić, ie  ten  krok  obm yślony 
został nad Spreą, zanim  uczyniony 
został nad B isfoTem, zw łaszcza, jeśli 
sią zw aży inne znam ienne okoliczno 
aci, ja k  np. p ro jek t podróży cesarza 
W ilhelm a do P alestyny .

U stanow ienie am basady o tom ań­
skiej n stolicy A postolskiej w yw oła­
łoby jeszcze  in n ą  tru d n o ść : jak im  
ch arak terem  i ty tu łem  oblec p rz ed ­
staw icie la dyp lom atycznego  w Kon­
stan tynopo lu , k tó ry  doty beza* sp ra ­
wuje j e d y n e  funkoye w ika^yusza pa- 
tryarohalnego  dla w yznaw ców  obrzą 
okn  łaoińskiego i d e leg a ta  apostoł 
akiego dla obrządków  w schodnich 
bez udzielen ia  mu rep rezen ta  cji wła 
ściwej u P orty .

S m utne fatum , popychając N emoy 
do p rzeciw dzia łan ia  w szelk iej akcyi 
francusk ie j i staw ian ia  je j przeszkód 
na każdym  kroku ujaw niło mą także 
z powodu z a tz rg a  pom iędzy H iszpa­
nią, a S tanam i Zjedn.

P rzedew szystk iem , aby sią o tern 
przekonać, należy  p rzypom nieć sobie 
nadzie je  pokojow e, żyw ione do < sta- 
tn ie j obwili. Rozbioie aią tyoh nadziei 
obleczone jem  pew uą tajem niczością.

Otóż na podstaw ie wskazówek, ze 
branych  w dobrem  źródle w kcłaoh 
dyplom atyozr ych tw ierdz ić  m otua, że 
Niemcy, a za m m i i A nglia p o k rzy ­
żow ały akoyą pacyfikaoyjną Ojca św., 
ku k tórej sk łan ia ła  aią F ranoya i Au- 
s try a  — o sta tn ia  dla swoi' h in tere  
sów d y n asty czn y ch , p ie rw sza  zaś 
z sym paty i dla pokrew nego szozepu 
i in te resó w , k tó re ma lako głów ny 
w ierzyciel H iszpanii.

Ż e  N iemcy w ystąp iły  w p rzeci­
w ieństw ie do Francy i, to  n ikogo nie 
zadziw i tem bardzie j, że chciały  sią 
zemścić za porażkę na  K arolinach i z. 
bezowocne usiłow ania, aby w ciągnąć 
H iszpan ię w o rb itą  tró jp rzym ierza . 
Z resz tą  p rzeciw dzia łan ie  po lityk i n ie­
m ieckiej w pływ om  francusk im  aż na 
dalekim  \Vschodzie, sk łon iły  tą  poli­
ty k ą  do p rzysłużen ia  sią S tanom  Z je­
dnoczonym  aby  n astęp n ie  k o rzystać  
z tego  nz dalszą m etą. Te szm e po- 
dudki i o za sprzecznością m etod i 

w strę tem  rasow ym , sk łon iły  zapew ne 
A nghą, aby sw oją pow ściągliw ością 
i m anew ram i zniw eozyla w szelkie usi- 
ow am a pokojow e Ojoz św.

Kronika paryska.
(Obraski wyborcze.)

T em peram entu  żyw ego Paryżm ioin, 
k tó rzy  asybko w ybuchającym  zapałem , 
dążnościam i wolnośeiowemi i im petem  
rew olucyjnym  n ie jednokro tn ie  całą 
Franoyą za sobą poryw ah, za iito  nie 
brak a choć on i obeonie jeszcze istm e 
je przecież w d u iu  m inionych w ybo­
rów  obojętność nad nim  górow ała.

W P aryżu  nie był>. m iejsca dla roz 
m aitych ciekaw ych i nam iętny  h  acen 
pow tarzających sią w tak ich  okoli­
cznościach w w lelki, h ruchliw y, h o- 
gn iskach  życia. W Paryżu m e było 
ani pow iew ających z dachów  olbrzy­
mich chorągw i, w yw ieszanych na ezeió 
tego  lub owego kandydata , ani pocho­
dów wyborców w zywająoyoh publi 
czuośó do u rn y  w yborczej.

N am iętności po lityozne ty  r razem  
wyuzalały w niezliczonych zgrom adze­
niach przedw yborczych i w plakatach, 
którymi, oblepiono w szystk ie  m ury, 
w szystk ie  schody w szystk ie  b a lu s tra ­
dy, a naw et i postum enty  w szystkirL  
pom ników . W alka prow adzoną była za 
ponową patryi b plakatów , w których 
oby wftteh wyborców „citoyens electeurs“ 
i w szystk ich  porządnych  ludzi, tous 
les h o m ł es gens pow iadom izuo o szka­
radnych  aztuozkaoh w yborczych. Boba 
teram i dnia n iew ątp liw ie  byli p rzy le­
p iac ie  tych  > g łoszeń, k tó rzy  jeszcze 
w osta tn ie j chw ili a ło iy li św ietne do­
wody swojej przem yślności i perfe­
k c ji  w apiuanin  s.ą np. na si.atuą 
brunzow ą ja k u g o ś  m arszałka francu ­
sk iego  lub sław nego mążs, k tórym  po­
tężn e  p lakaty  w ciskno do rąk .

Gdy na  m uraeh i pom nikach w rzała 
w alka afiszowa, w m erostw acb i in ­
nych lokalach w yborczych spokojni 
w yboroy, należący do najrozm aitszych  
•tanów , cisnęli sią, aby w sposób go­
dny ludnośoi uobyczajonej, oddać po 
kolei awe głosy. Kręcili sią ty lko  iw a  
wo camelołs, będący w służbie ro zm a­
itych  kandydatów , rozdający zalecające 
odaz wy.

T ak  więc cnły a k t w yborczy  apo 
ko jn ie  sią odbył, bo wobec zachow a­
nia sią pow ażnego tłuo  ów atutysnj 
oznyoh, m ałe b tk i, k tó re  zdarzy ły  sią 
w dwóoh okrągzoh wyboczych, gdzie 
zresz tą  nie uszkodzono n iw e t  głów , z 
ty lko  kapelusze nadw er żono, n ie mo 
gą być brana w raohuLą

S zyderstw a i d rw iny, co praw da 
w edług starego paryskiego zw yczaju  
i w tej walce w yborczej nie m ałą 
g ra ły  rolą, lecz stary , cyniczny szy­
derca Roehefort, k tó ry  ł ą bronią oo- 
d rien n ie  w ojuje, tym  razem  w dość 
do tk liw y sposób aią dow >edział, że kto 
sję śmieje na ostatku , ten  śm ieje sią 
najserdeczn iej. Gały sze reg  popartych  
przez niego kandydatów  me przeszedł. 
A choćby jednem u lub d rug iem u z tyoh 
panów przy  w yboraob śoiślejszyob 
szozęśme sprzy ja ło , m e będzie leżało 
w ich mocy zm ienić fak tu , że szyder­
cy, będąoemu na m lcg ach  reakeyi, 
k tó ry  ohoiał byó dyrek to rem  wyborów 
a i przed tem  ty lo k ro tn ie  publiczność 
zw odził, tym  razem  noga sią pow inę­
ła. Nie jed n a  droga serca jeg o  is to ta  
brakow ała, gdy po owej niekrw aw ej 
walce w yborczej poliozył głow y sw o­
ich najb liższych . Szw agier jego  Ver 
voort, t. zw. „piękny A u d rśu, Foursin, 
S a s in 1, lekarz Leguś, Caron, Michelin, 
B )s,< M illeroye, Le Senne i inn i — ci 
wssyacy nie zostali w ybrani. Roche- 
fo rt pociesza się jeszoze troobą w ybo­
rem  porucznika swego E tuoata Roci e, 
którego swego osasu jeszcze generał 
B rn lau g e r n a  w yżynach batin io lsk ich  
osadził. En/in, ta  do tk liw a kląska s ta ­
rego pyskaoza, prócz ponownego wy- 
Lora B n s s o n a , jedynego  kory feusza 
party i radykalne j, stanów , stroną do­
d a tn ią  wyborów parysk ich .

Obra* dn ia  w yborów  nie by łby  
zupełuym , gdyby  om inięto wesołą 
ehoó dość d rasty czn ą  „hecą*, u raą 
dzoną p rzez k ilk a  farcears ku w iel­
kiej radośoi tłum ów  niedzielnych. 
W ypadek, że w dniu  w yborów m eje 
dnego g łu p ia , vulgo osła, popartego 
przez wolą lu In, w tryu iu faluy in  po­
chodzie sią opiow adza, n ie jednokro  
tn ie  #ią ju ż  zdarzy ł W yżw ym ienieni 
fig larze uroczyście t id y  przez ulice 
m iasta oprow adzali, w zględnie ciągali 
rzeczyw istego  czw oronożnego osła, 
któreg nalepione na m m  p lakaty  o- 
znaczały  jak o  kaudyda ta  posła 
tieur Nul". Był to o^ieł dość ładuy, 
biały, a gdy od ^zasu do czasu ry ­
knął, tłu m y  w ołały „olcho — k an d y ­
d a t w ygłasza sw oją mewą pregram o- 
wą“. Gdy u a  plaon Saint-M icbel wo 
hec coraz w iększego śoisku w yw oła 
uego tern w idow iskiem , policya z .in  
’ erw eniow ała, osieł opuszczony przez 
swoich, do?tał sią do p re fek tu ry  poli- 
cyi. Src transit gloria — asini 1

K rótka ta  sław a białego osła, k tó ­
ry obeonie zapew ne zuow u oiągnie 
wózek sw ego pana, nikom u zapew ne 
nie sp raw iła  w iąkrzej p rzykrości an i­
żeli panu T ournadre , k tó ry  będąc 
dość n iew innym  an a rch is tą  p rzed  k il­
ku la ty  był na wozie obw ożonym  
przez ulice m iastz, tym czasem , gdy 
w ystąp ił w P assy  jak o  kandydat, m e 
o trzy m ał an i jed n eg o  głosn.

W sprawie drożyzny
w e Lw ow ie zapad ły  ouegdaj na  po­

siedzen ia  rady  m iejskiej bardzo  w a­
żne n ihw ały. Pow zięto j e  po bardzo 
d ług .oh  i ta jn y ch  obrada h. U chw alo­
no m ianow icie polecić m agistratow i, 
aby w  p ią tek  i so b o tj bieżąc go ty ­
godnia tak ą  ty lk o  liozb j nadzw yczaj­
nych robo tn ików  do publicznych  ro

bó t m iejskich  p rzy ją ł, w  jak ie j sią w 
środą zgłosili t. j .  w  liczbie około 
800 Od poniedzia łku  polecono m ag i­
stratow i przyjm ow ać tak ich  ro b o tn i­
ków  tylko po trzy s tu . Uchwały te  po­
w zięto  z tej przyczyny, że z dnia na 
dzień ooraz liczn iejsze następy  ludzi 
bez prnoy zg łasza ją  sią do w ładz 
m iejskich po robotą, a  dojść to może 
do rozm iarów  poprostu  niepodobnych 
do obliczenia. A gita to rzy  jeżd żą  po 
okolicy Lw owa i w ysy łają  ludzi bez 
pracy do m iasta. G dyby tak  dalej p o ­
szło, to Lwów m usiałby  p rzez czer­
wiec ż y * ió  k ilkak ioó  sto tysięey  ludzi 
bez robo ty  z całego k ra ju . Do w ypeł­
n ien ia owej li 'zby 300 robotników , 
nadprogram ow o za trad n ian y o h  z po­
woda d rożyzny  około robó t m iejskich 
piei1 w szeństw o będą usieli s ta li m ie­
szkańcy Lwu w a i oi oo sią zgodzą 
pracow ać na akord.

P rezydent m tasta nda sią w tow a- 
rz js tw ie  członków  rady , k tó ry ch  sobie 
sam w ybierze, w uepntaoyi do m ar­
szałka krajow ego i nam iestn ika  z pro­
śbą. aby postarali się czem ś zająć lz -  
an  .śó prow inoyonalną, bo Lwów nie 
ma sił na  to, aby w szystkioh biedaków 
z całego k ra ju  karm ió i daw ać im  ro ­
botą. N am iestn ika depu tacya upraszać 
będzie ponadco, auy starostow ie  po 
p c w ia ta ’h wszelkim i sposobam i s ta ­
ra li się pow strzym yw ać ludność od 
napływ u do Lwowa.

Gumna lw ow ska prosiła w ojska, aby 
je j odstąpyw ało oodzień pew ną liczbą 
bochenków  chlaba przez czas przednów ­
ka, ag m in a  m iała te  a chleb m iędzy uboż­
szą ludność po cenie w łasuyoh kosztów  
sprzedaw ać. W ojsko o pow iedziało, 
że może ty lko  m ąką odstąpyw aó. Ofer 
ta  t  n ie p rzy d ała  sią na  nic m iastu , 
bo m .asto  n ie  m a an i pieców w ła 
snych, ani piekarzy. D latego rozpisało  
lmytaoyę na dostaw ę ohleóa przez 
pryw atnych  pibkaizy  i oi ofiarowali 
s.ę dostarczać ohleba, tak iej jakości, 
ja k  gm ina sobie życzy kilogram  po 
14 centów . O ferentam i b y li: B&iuoh 
z Podgórza i M ajer ze Lwowa. Rada 
uchw aliła  brać  ohleb od M ajera na 
raz ie  500 bochenków  dziennie i sp rze­
daw ać go w szystk im , k tó rzy  sią zgło­
szą n a jp rzó d  w b iurze w ra tu szu , a 
później ta k ie  po k o m isarja tach .

W dyskusyi zwróoono uw agę na to, 
iż d ro ży zn a  ohleba we Lw ow ie nie po­
chodzi z br*ku zboża, bo w mi śoie, 
m ianow icie n a  dw orcu są w ielkie za ­
pasy  ziarna. Dalej w yrazili mówcy 
zdziw ienie, dlaczego p iekarz  k rakow ­
ski z okolicy n& dgrauioznej, gdzie  pa­
nuje w iększa drożyzna, n iż  w g łąb i 
k raju , może sprzedaw ać we Lwowie 
kilogram  ohleba po 14 centów , a p ie­
karze lw ow scy nie m ogą tego uczynić 
i dopiero trzeb a  licytacyi, aby sią j e ­
den z ntch z tak ą  o fertą  zgłosił. Z te ­
go powodu dom agał sią p. Soleski, 
aby gm ina zaw arła  k o n trak t z B aru- 
obem, a z piekarzem  lw ow skim  ty lk o j 
w tak im  razie , gdyby  ten  ostacni ufia 
row ał sią dostarczać kilogram  ohleba 
o cen ta  tan  ej, t. j . po 13 oentów. 
Jesz  ize Większe zdziw ienie w yw ołał 
fak t, na k tóry  zw rócił uw agą je .len  
z mówców, *,« mimo ogóluyi h w yso­
kich c e r  ohleba, jeden  z piekarzy 
lw ow skich przecież moż-- — wido 
oznie bez s tra ty  — sprzedaw ać chleb 
po 14 centów , a n ie ja k  inni po 20 i 
24 oentó

lam u c l i i i M i c f t .
O bchód we Lw ow ie. Prsgr.in nro- 

cziBti ści obchodu setnej roemu v urodsin 
Auama Mickiewicza we Lwowie, jest na­
stępujący :

W sebotę, 91 bm. w sali Towarsyst 
wa „Sokół“ o g< dżinie 7 wieczorem odbę­
dzie się uroczystość z następującym progra­
mem: przemówienie dr. Małeckiego; odczyt 
prof. dr. Józefa Tretiaka ; kantata Jana Gal­
la do słów Maryi Konopnickiej, wykonana 
jrzez połączone chóry lwowskich towarayetw 
śpiewackich i .awiązanie komitetu pomni­
kowego. Wstęp na uroczystość tylko za oka- 
z niem karty zapraszającej.

W niedzielę 22 maja. 0 godzinie 6 rano 
pobudka kapeli miejskiej „Harmonii*.

O godzinie 8 zgromadzenie przed ratu­
szem instytucyi i korporacyi, biorących u- 
dział w pochodzie uroczystym; o godzinie 
9 uroozysl.fi dziękczynne nabożeństwo w ar­
chikatedrze, kazaniu wypowie ks. prałat 
GLatowski. 0 godz. 10 pochód uroczysty na 
plac Maryaeki do miejsca, wyznaczonego ua 
pomnik Mickiewicza na którem przemówią: 
imieniem stolicy kraju: dr. Mułaenowski, 
imieniem Towarzystwa Mickiewiczowskiego: 
dr. Wilhelm Bruchualeki, imieniem Koła li- 
i.uracko-artystycznego: Jan Styka, imieniem 

• Towarzystwa dziennikarzy polskich: Liberał 
Zajączkowski, imieniem młoJzieży akademi­
ckiej : Jan Leszczyński, prezes Czy.elni aka 
d ‘niick ej i wreszcie reprezentat młodzieży 
rękodzielniczej Zakończy: Kantata Sianlsła 
wa Niewiadomskiego do stów K azim ierza 
Tetmajera, wykonana przez połączone chóry 
lwowskich to w arzysiw  śpiewackich

Pepołudmu : 0 godzinie 4 odbędą się w 
szkołach ludowych odczyty o Mickiewicza. 
Wieczorem : o godzinie 71/ t uroczyste prz*d 
stawienie w teatize hrabiego Skarbka. 
Program: I. Prolog Kazimierza Titmajera. 
II. Kantata Jaba Galia do słów Maryi Ko- 
nop ickjej, wykonasz przez połączono ohóry 
lwowskich Towarzystw śpiewackich. III. „A- 
dam i Maryla*, sztuka w 3 aktach przez 
Zygmanta Sarneckiego, iy . Kantata Stani­
sława Niowiad'mskiego do słów Kazimierza 
Tetmajera, wykonana przez połączone chóry 
lwowjkiot towarzystw śpiewackich. V. Apo­
teoza Mickiewicza i epilog przez Włady­
sława Bełzę.

Rozkaz sokoli wydany przez prezesa, po­
leca Sokołom aby na wieczorze ku czoi Mi­
ckiewicza, który odbędzie się w sali „Sokoła* 
w sobotę dnia 2 i bm., druhowie umundu­
rowani stanęli w stroju uroczystym.

W niedzielę, dnia 22 bm. z uderzeniom 
godz. 8 min. 30 rano zbiorą się druho wie 
umundurowani w sali Snknłft, skąd ruszą w 
pochód. Sokćł wraz z okręgi-m swoim o 
twiera poehód, więc udział winien być jak 
najliczniejszy. Zaproszenia na wieczorek wy­
daja centr. Komitet obebodu Mickiewiczow­
skiego i biuro Towarzystw*.

O bchód M 'cklew iczow skl w K ra ­
kow ie zaczął się już w środę zrana. Po­
czątek teo j"^t dziełem n łndzieży szkolnej, 
która z własm-j iaieyatywy i własnem sta­
raniem urządziła obchód ku czci wieszcza.

Uczniowie wyższych klas giinimzyum św. 
Anny, św. Jacka i Sobie:kiego, oraz szkoły 
realnej, doprowadzili dz eło do skutku. Wła­
ściwy oł chód publiczny t. zw. „wieczorek” 
na klóiy pub iczm ść miała dostęp, odbył się 
popołudniu o godzinie 5 w sali „Sokoła", 
natomiast przed południem odbyła się część 
uroczystości, przeznaczonej tylko dl uczniów 
szkół śiednioh. Rano o godzinie 9 w ko­
ściele Dominikańskim ks. katecheta Swider­
ski odprawił uroczyste nabożeństwo. Chór, 
złożony z uczniów szkół średnich, odśpie­
wał wyjątki z mszy Gounoda i Schópfa 
n,zeó zaś YII klasy realnej, Urbanik, tolo 
pieśń „O władco świata*. Kościół przepeł­
niony był młodzieżą, a przybili uż dyrekto­
rowi* i profesorowie wszjs.Ki-h eztertoh 
szkół średnich.

Po nabożeństwie udano się do gmachu 
„Sokoła*. WTielka sala nie mogła wszyst­
kich pomieścić. Na wstępie odśpiewano kan­
tatę Mickiewiczowską. Kantata wykonaną 
została prz>z chór, liczący przeszło stu u- 
czniów. Towarzysząca mu orkieg ra wojsko­
wa, pomnożona amatorską orkiestrą mło­
dzieży szk Inej, lic/.y a także około stu 
członków.

Iune numery prsgramu porankowego wy­
konali z powodzeniem przeważnie sami n- 
czniowie, solo, w dyalogach lub chórach. 
Poranek wypadł ba dzo pięknie.

W G rz y m ało w ie  ku uczczeniu setuci 
rocznicy urodzin Adamr urządza w tym ce 
lu zawiązany komitet w dniu 26. maja 1898 
uroczysty obchód, a to : o godz. 9 ranc na­
bożeństwo, poozem nastąpi posadzenie drze­
wa i umieszczenie tablicy pamiątkowej przy 
okolicznościowej przemowie , odśpiewaniu 
przez ehór ludowy hymnu „Cześć polskiej 
ziemi”, a przez dziatwę szkolną pieśni „Bo­
że Ojcze Twoje dzieci”. Następnie w sali 
szkoły kołodziejskiej odbędzie się poranek 
deklamacyjno-wokalay, o bardzo ładnym 
progi amie.

Z K a łn -za  donoszą nam : Steraniem 
naszego marszałka powiatu p. Stanisława 
Komornickiego zawiązał się u nas komitet 
k i uczczeniu s tnej rocznicy urodzin nie­
śmiertelnego naszego wieszcza Ad«mi» Mi- 
euewicza. Uroesystośó edbędz o się 26 maju. 
Program jest następujący : w przededniu u- 
roczyitośoi ilumisacya; w dzień uroczystości 
rano pobudka, o godzinie 10*/i .ano nabo- 
ż*ó4wt, t  godzinie l l :/s wmurowanie ta 
blicy pamiątkowej na nono wybudowanej 
szkole, o godzinie 12 otwarcie nowej uiioy 
imienia Adama Mickiewicza, zabranie w sali 
Rady powiali»• ei gl/in przemówi Marszałek 
powiatu i rotdawani-j książeczek, portretów 
mistrza, a wieszsrem koncert w . ali kasy­
nowej.

Z izby sądowej.
( Bankructwo Loewenhtrzu).

Lwów d. 20 maja.
W p iątek  po kró tk iej w ym ianie py­

tań  m iędzy p. Jackow skim , zastępcą 
g rona w ierzy-celi, k tórzy  w nieśli skar 
gę su b s .d y  ru ą  przeciw  L oew enhsr- 
zowi i innym  — a Loew euheraem , £,*- 
ozęło się p rzesłuchan ie  św iadków .

P ierw szy stan ą ł Salom on G oldstein, 
niski, 8i wy z czerstw ą tw arzą, k tó ry  
chociaż się p .zed  68 la ty  urodził we 
Lwowie i choć od 30 la t stale we Lw o­
wie m ieszka, nie um ie po polsku  i 
n ie  ohoiał po polsku z e zn a r ać. Ponie­
waż obrońoy i p ro k u ra to r sprzeoiw iii 
się zaprzysiężen iu  jego , więc try b u n a ł 
nie odebrał od niego przysięgi.

Zeznał on, że p rzed  rokiem  187£i 
posiadał p rzeszło  60.000 zł. majątKu. 
Z początku firm a przynosiła  50 — 80 
tysięcy zł Loew enherzow i ufał bez­
w zględnie. W sprawie in teresów  zbożo­
wych w ie nie wiele, chyba że już  w 
drngim  rolru is tn ien ia  sz ły  żółwim  
krokiem , a n astęp n ie  p rzyn iosły  s tra ­
ty . Mimo to — ehooiitź p rokurzysta  
filii podw ołoczyskiej k rew ny  św iadza, 
Jakób  G oldstein  p rzedstaw iał n ieko­
rzy s tn e  rezu lta ty  in te resn  zbożowego, 
sam  G o lia tem  nie choizł krępow ać 
Loaw enherza i n ie  w ydaw ał w tej 
spraw ie żadnej opinii.

Go do m łyna sokalskskiego to  w 
r. 1884 dow ibdział się, że są zachw ia­
ne. U aal się do Lów enherza, p roponu­
jąc mu, by o b ją ł wspólne z nim  in te ­
resy  m łyna. Ten na to  nie p rzysta ł, 
więc G o 'd ste rn  sp rzedał swój udział 
w m łynie Rauchuwi, a do r. 1891 po­
życzył R uchowi jeszcze  130 000 zł. 
Po śiuif i c  R aucha punk tacye ze spad- 
kubw r a ci R aucha nie podobały się 
Goldsteinow i, lecz Low ouherz tłóm a- 
o/.ył mc. se in te res  jeso dobry i ofiary 
na rzecz wdowy się opłacą. Co do 
punktu, opie w ająceg >, że wsz -lkie e 
w entualae s tra ty , jak :eb y  m łyn przy 
nosił, pokryw ać się b ę d z i e  z m ajątku  
G oldsterna, io tw ierdrd  Goids ern, że 
i hociaż mu cały uk ład  odozytano to 
on go podpisał bez oporu, bo był 
wówczas chory, z zresz<ą liczy ł na 
sp ry t i rozum  L ów euhsrza i spodzie­
wał się, że gdyby  punk tacye zaw ie­
ra ły  ooś d lań n iekorzystnego , Ló- 
w enherz byłby m u to n iew ątp liw ie  po­
wiedział.

O in te re sa  m łyna —obmó w iedział, 
że są złe — szczegółow o się nie do­
wiadyw ał, spuszczał się zupełnie na 
pana Loew enherza. Na p y tan ie  ile 
s trac ił na m łyn ie sokalskim , odpow ia­
da, że woale tego  nie wie.

Z zeznań  G oldsterna w ynika, że

pieniądze, k tóre oząsto w ała lał do ka­
sy firmy, następn ie  także czę-:to w y j­
mował, a w d i wili ipadkn  fi 'm y  roUT 
tam  jeszc i* >ylko w ierrysep iość  w 
kwocie 88 000 zł. z w łożonych ogo­
leni dzi w ięćdztesięciu ty s.ę  y zł.

G d d stera  przygnał, że poczta go 
in teresow ała, lecz nadeszło lis ty  nie 
zaw sze czytał. N i książkach nie rozu­
miał się. w ięc w bilanse nie wglądał, 
dow iedziaw szy się je d n ak  od buchal­
terów , że in teresy  firmy ohw ieją się, 
zw raoał pew nego raau  na to uw agę 
Loew enherza.

K iiO N l &A.
Lwów dnia 20 maja.

O d in a c ie n ic . Stolica aiosiolska na 
dała marszałkowi powiatu mieleckiego Ste­
fanowi S ę k o ws k i e mu ,  właścisielowi dóbr 
Wojsław w pow. mieleckim i dóbr Ula- 
nowskich w powieci# nica m order Grze­
gorza W.

M au o w an la . Prezydent najwyższej 
izby obrachunkowej dla królestw i zra,ów 
reprozeuto vany> li w radzie państwa z mia­
nował radcę rachunkowego Wojciecha Ja­
worskiego sekretarzem nadwornym.

A u k le tz  w s p r* » Ie  r<.'botn'c ch rze ­
śc ijań sk ich . Po wielu trudach ulało sią 
ankiecie zbadać stosunki wo v szystkicli 
pralniach żydowskich, w kiórych pracują 
bądz to wyłą.-znie, bądś toż przeważnie ka­
toliczki. Badania te wykazały, ie sto* inki 
bobiet, które piór* bielizną, bywajn rozma­
ito ; praczki są aib > rubotuicami dziennemi 
za wynagrodzeniem 80 ct., albo też bywają 
pr/yjmowane w nharatterze sług i wtedy 
pobierają, oprócz w ktu, 4 do 7 zł. miesię­
cznej płacy.

Kobiety zat-udnioie prasowaniem bie­
lizny, mają prawi* wszędzie płaeę rniesię- 
ezuą i to stosownie do biegłości on 16 do 
26 zł.; przeciętnie zaś biorą 20 zł. lui*- 
siąi'/.nie. Zarobek wiąo jest w porównaniu 
do Loznych innych zawodów wcale dobry, 
ale za to praca trwa nadmiernie długo, bo 
14 godzin dziennie, z przerwą na obiad je- 
dnogedzinną, a niejednokrotni# tylko taką, 
jakLj potiz ba na spożycie obiadu w pra­
cowni. Oprócz tego obowiązane są praso- 
waozki pracować w każdą sobotą do późnej 
nocy, za co otrzymnją kolacyą i 20 ct.

Tak dłnga praca, a przy tern żar, bijący 
z wielu Jamp, wpływa bardzo ujemnie na 
siły robotnio; w ostatnich godzinach pracy 
wieczornej tylko z wielkim wysiłkim mogą 
one obowiązkom swym podrłaó. Zapadają 
na błędnicą, utratę głosu i na choroby płuc­
ne. To wszystko przemawiałoby oardzo wy­
mownie za skróceniem czasu pracy w myśl 
ustawy przemysłowej, do którei pralnie 
lwowskie widocznie uważ ją  za zbyteczne 
się stosow ó.

fVyb:>!y do  R ady  pow iatow ej w po­
wiecie żółkiewskim odbędą się w d.iiiwu 
27, 28 i 3(i czerwca r. b.

Za spoi Aj duszy  śp. ks. Autońsgu 
Krechowieckiego odprawitne będzis nabo­
żeństwo żałobne w katedrze lwowskiej 21 
bm. • 10 rano.

Z T o w arzy stw a d. ien n lk a irz j p o l­
sk ich . Wydział Towarzystwa poruozył w d. 
17 b. ni. delegację w Krakowie p. Kazi­
mierzowi Czapelskiemu, upow»żuiająo go do 
załatwiania bieżącyoh spraw instytucyi w tom 
mieśnie.

Dom  M atejk i otwarto w Krakowie w
piątek w zupełnej ciszy, bez żadnych uro­
czystości.

W KałuMZU w uocy z 17 nr« 18 mo­
ja niewyśledzoui dotąd zbrodniarze rozbili w 
cerkwf parafialnej skarbonę, zabrawszy z niej 
kilkadziesiąt zł.

Z P rz e m y ś la  Echo przem. pisze: 
Walną bitwę stoczyli w niedzielę wieozorem 
m'$ńzy godziną 6 a 7 iołaierze na słynuej 
„Wygodzie*. Posprzeozawssy się z jskimś 
cywilnym, oczywista o płeć piękną, napadli 
go i pobili. Pobity pobiegł do miasta i spro­
wadził 2 patrole, które jednakowoż nie mo­
gły sobie dać rady a butnymi żołnierzami. 
Dopiero, gdy ściągnięto posil i, salwowali 
sią żołuierze ucieczką przes prst ku Sanowi, 
a patrol przyaresztowała tylko jednego s»e- 
rogowca 77 p. p.

JL w O n-t.m ną W oda. Dyrskeya kolei 
państwowych we Lwowie uwiadamia, ie 
począwszy od duia 22 maja b. r, aż do 
11 września b. r. włącznie, kursować będą 
między Lwowem a Zimną wedą-Rudnem 
pociągi lokalne nr. 81, prmhodząoy do 
Lwowa o 7 godz. 20 m. rano i nr. 82, 
odchodzący zs Lwowa o 3 godz. 16 m. 
popołudniu (czas kolejowy).

Zwraca kią uwagą, że bilety jazd] do 
tych pociągów lokalnych nabywać można 
także w c. k. biurze kolejowem iuformacyj- 
(ul. 3 maja hotel „Imperial*) w godzinach 
urzędowych, a mianowicie w dnie powsze­
dnie od 8 rano do 3 popełuduin, zaś 
w niedziele i święta od 8 rauo de 12 w po­
łudnie.

B ile ty  p o w ro tn e  Skołe Ł aw oczne.
Celem ułatwienia ru nu turystycznego do 
wschodnich Beskidów bądą wydawaue w cza­
sie od 28 maja do 15 września 1898 bilety 
powrotne II. i III. klaey z 50°/* zniżeniem 
cen jazdy i z 3 dniową waiuośoią dla na­
stępujących relacji:

Z Przemyślu i ze Lwowa do Skoiego, 
Hrebtnowa, Tuohli, Sławska i Lawocznego.

Bilety -o będzie się wydawać: ze Lwo­
wa oo soboty i w każdym dniu poprzedza­
jącym święto do pociągów osobowyoh, do­
chodzących o 3 popołudniu, względnie o 7 
wieczorem; w niedzielę za* i święta oby­
dwóch obrządków ao peciągów osobowych, 
odchodzących o godzinie 5 m. 20 rano, 
względni* o godzinie 9 m. 15 przed połu­
dniem. Z Przemyśla: co soboty i w kaidrm 
dniu popizedzającym święto do pociągu oso­
bowego, odchodząoego o godzinie 3 m. 15 
popołudniu, w niedziele zaś i święta oby­
dwóch obrządków do pociągu, odchodzącego 
o godz. 12 m, 49 w nocy.

Powrót może nastąpić dowolnym pocią­
giem osobowym, przyczem jednak jasda

n i lo w e  p ie c e ,  k u c h n ie ,  k o m i n k i ,  w a n n y  Hp. z kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. F * -  T J ł p  A T T  T 5  A 7
y c a n y  a k t  <1 n a j l r p e i y  eh  c z e s k i c h  k l i n k i e r ó w  i p ł y t e k  k a m i o n k o *  > e h  w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania £  J t V A l \  w l w A J u J * *  J U i a * X w l U w 4

kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincyi s z y b k o ,  ł a n i o  i t r w a l e .tfd z e k  po wa I a  W* WWT a  rw wr rr  a  I I ai:< ■ 1 ■ z< W# ■/ n  t i  .\  wa l . I T 4 F  w- - A W— 1 A a
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s powrotem musi byi rozpoczętą przed pół­
nocy trzeciego dni i ważności biletu.

D la tow arzystw  iub  k o rp o rac ji, sk ład a ­
jąc, yeh się co najm niej z 2 0  uczestników , 
które w ykażą się odpowń dm ą legitym acyą, 
będzie się w ydawaó w spom niane bilety  do 
jazdy także w innych duiaoh tygodnia  z o- 
io b re m  zetw olen i.n i.

O przyznanie tegoż należy w nieść poda­
nie do D y rek c ji lw ow skiej co najm niej ty ­
dzień przed zami rzoną wycieczką

K a t a s t r o f a  w  g ó r a c h  — ja k  te leg ra ­
fu ją z Loeben, dwaj uczniowie tam tejszej 
akadem i górniczej Sobiósk i i H aberfellner 
w ybrali się jeszcze w niedzielę w A lpy i 
i detąd nie pow rócili. P raw dopodobnie za­
szła katastro fa

A głt «ye p rzec iw  w ojsku. W d rą­
ca z powoda zdegradowania 18 oficerów 
rezerwowych, którzy w listopadzie z*s>łeg* 
roku brali udział w ekscesach ul emy eh, 
wszczęły koła szowinistyczne niemieckie 
rgitaoyą między młodzieżą akademicką zi 
tem, aby na ową dsgradaoyę odpowiedziała 
gramialneui złożeniem stopnia oficerskiego.

wielki skandal rozegrał eię w tych 
dniach, jak d(U«>szą z Paryże, w rodzinie 
Wiktora Uugo i to w miejscu publiczuem, 
gdyż w sali teatru „Odeonu*. Odbywała się 
właśnie premiera pośmiertnej komedyi wier 
szowansj Wiktora Hugo pod tytułem „Bab­
cia1'. W jednej z lóż zag adali Jerzy Hugo 
z małżonką i Leonem Daudetem; dr gą są 
a.ednią sejmowali Jan Charcot z małżonką, 
urodzoną Joanną Hugo, rozwiedzioną żoną 
Lt-ona Dandeta. W jednym z antraktów 
przyszło między Jerzym Hugo, Charcoteur i 
Daudetem do gwałtownej sprzeczki, która 
buz względu na miejsce i otoczenie, zamie­
niła się nagle w bóikę, w czasie której 
Charcot wymierzył Hugowi głośny policzek 
Ten ohoiał się pomścić laską, lecz Charcot 
wyrwał mu ją i połamał w kawałki. Naza­
jutrz, Hugo posłał Charcrtowi świadków O 
ktawinsza Mirbeau i taw la Mamton, lecz 
ten odmówił pojedynku, ze względu jakoby 
bliskiego pokrewieństwa. W odpowiedzi Hu­
go napisał do świadków list tej treści: 
„Charcot dowodził, iż jestem z Jego rodziny, 
ja zaś dowodzę, iż en do mojej nie należy, 
gdyż ta nie przyjmuje tchórzu. Nie pozosta­
je mi więc, jak u ż j ió  wobeo p. Cbarcot je­
dynych sposobów, na które zasługuje14.

W ystaw a p o l ic j i  w ied eń sk ie j. Choć 
już na tygodnie liczy bws istnienie wiedeń­
ska „wystawa jubileuszowa", to mimo to 
jeszcze wielu jej działów nie wykończono.

Jednym z działów wjstawj największe 
zaciekawienie budzących, jest Switi > wykoń­
czony dział policji wiedeńskiej. Cel tego 
działu bardzo jasny: oswoić publitinośó
z działalnością poltoyi, wykazać, że ta poli­
cja jest naprawdę organem bezpieczeństwa 
publicznego. Dla osiągnięcia tego celu, dla 
uzmysłowienia działalności policyi, uależ .ło 
przedewszystkitm pokazać obrazowo obowią 
ski policyanta posterunkowego, stojącego na- 
pozór bezczynnie, na rogu ulicy. Siedmdzie 
gięciu artystów wiedeńskich dokonało tego 
zadania przy pomocy pędzla, dłuta i ołówka. 
I ta k : natuialnej wielkości grupa rzeźbia­
rza Kassina ukazuje polioyanta, wyciągają­
cego z wody tonącą staruszkę. Ten sam mo­
tyw widać na obrazi* Kasparidtsa: dwóch 
policjantów odstawia łodzią do brzegu wy­
ratowaną z nurtów dziewczynę. Poohwalski 
przedstawił policyanta ratującsgo przewróco­
nego cyklistę. SohlieesmanD dał szereg ry­
sunków, wyobrażających rozmaite sceny s ży­
d a  ulicznego: policjantów odprowadzających 
piiaków, eskortujących sohwy anjeh złodziei 
i t. p. Dalej widzimy aa obrazach i rysun- 
kash: policyanta uspokajającego dwóoh kłó- 
tników, niosącego pomoc nagle zaełabłym na 
ulicy, wreszcie najwdzięczniejszy moż* ze 
wszystkich, obrazek, przedstawiający starego 
polioyanta, tulącego w objęcia h podrzutka 
spowitego w łachmany.

Jeden  z oddziałów pawilonu policyjnego 
poświęonny został rozmaitym spssobom sy­
gnalizowania policyi wypadków miejskich. 
Naturalnie eh ktrjcznośó jest tu głównym 
rzynnikism. Telefou, telegraf, przyciski uli­
czne tak dubrze tn działają że publiczność 
wystawowa o każdej dnia porze wiedzieć 
będzis, oo się w miaście ważniejszego stało, 
gdyż wszelkie wiadomości wywieszane tu 
będą na sptojulnoj tablicy. Obok amieszczo- 
ny jest gabinet komisarza polioyi śledczej. 
Durko, szata biblioteczna, skrzyaki na akty, 
zawierają wszystko, co urzędnik ten mieć 
na podorędziu fowininien, by szybko i tra­
fnie sprawdzić osobistość stawionego przed 
nim przestępcy. Naprzód idą nader szczegó­
łowo i starannie prowadzone książki rozmai­
tych przestępstw, dalej — album przestęp­
ców w peitaoi stojącej obok biurka siafti 
z wi*lu tzuladami. Zawartość teg* albumu 
oglądać m oŻDa w ubocznej sali, gdzie wy­
wieszono mnóstwo fotograflj przestępców 
w najrozmaitszych pozach. W zasadzie zdej­
muje się dwi* lotogrtfle, jedną tn  face, 
drugą — w profilu, naturalnej wielkośoi, 
tak, że najdrobniejsza zmarszozka lub zna­
mię są widoczne. Cała zuów galerya figur 
woskowych pokazuje sposób dokonywania je­
denastu pomiarów * loby przestępoy. Te po- 
sziary w połączeniu z fotografią dają ryso 
pis tak dokładny, że pomyłka co do oso­
bistości jest niemożliwą.

Znown umieszosono szkołę policyjną 
z rozm aitem i przedm iotam i, służącym i do 
nauk i poglądow ej. A więc figury z ch a ra ­
kterystycznym i rysam i tw arzy, nesam i, uszy- 
m a, rękom a, następnie cały szer«g peruk 
różnobarw nych, a naw et zbiór oczu szk la­
nych. Tu także znajduje się te rba , którą 
kom isarz śledczy "Zabiera, udając s-ę na 
miejsce przestępstw a, a  zaw ierająca w szyst­
ko, eo m u potrzebne, zacząwszy od m ikro­
skopów i przyrządów  m ierniczych, a  skoń­
czy w ezy na oygarze. które zapala dla zab i­
cia woni zgnilizny. W  środku innego pokoju 
słoi gab lo ta , zaw ierająca z jednej strony — 
ogrom ny zbiór kluczy podrabianych, w ytry­
chów i róż .yo  narzędzi do w łam yw ania  
s ię ,  z drugiej zaś —  budzący dreszcz odra­
zy abiór narzędzi, użytych przez ro im eitdch  
morderców  do zadania śm ierci swym ofia­
rom  i dobór broni użytej p r t iz  samobójców 
do przecięcia w łasnego żyw ota. N iektóre ze 
znajdujących s ę tu przedm iotów  okryw a 
rdza . Ł etw o odgadnąć jej fo< hodzenie. Obok 
w ystaw iono portrety i piób) pism a g łów niej­
szych m orderców , dalej okazy podrabianych 
pieniędzy, wre3zcie niektóre ciekawe przed­
mioty, pozostawione przez zbrodniarzy na 
pjiejaou przestępstw a, ja k  b. p . m ank ie t

z wyn»towanemi na nim przez złećzieja, 
kradzieżami popełnionemi w ciągu tygodnia.

L is to n o sze  w C ńlnacn . Na ostatnim 
waszyngtońskim międzynarodowym kongresie 
pocztowym Chiny przystąpiły do wszech­
światowego związku pocztowego. Wobec 
wstrętu Chińczyków do kolei żelaznych, po- 
■piech w doręczaniu korespondencji w Chi­
nach pozestawia wiele do żyozenia, pomimo 
i* poczty są w egromnem użyciu. Po cełej 
przestrzeBi wielkiego państwa rozrzucono są 
biura poeztowe, które we właściwym okrę­
gu załatwiają sprawy pooztowe. Przesyłki 
pocztowe załatwia się przez poałańaów po­
cztowych, którzy kursują eiągle z jednej 
miejscoweści do drugiej niosąo na plecach 
oięiary. W ten sposóD trwa ciągła komu­
nikacja peoztewa bez względu, czy te n*c, 
czj dti.A, pogoda ozy deszot.

Na posłańców wybiera się lndzi bardz* 
silnyoh, gdyż ni* jest to bagatela przejść 
przestrzeń znaczną kilka razy dziennie i do 
tego z oiężareni na plecach, rzadko mniej­
szym, niż 10 kilogramów. Często całą dro­
gę musi biedź szybko, ażeby na oznaczany 
ściśle czas stanąć u celu. Ażeby gedai* od­
powiedzieć służbie, posłańcy pocztowi muszą 
się trenować. Przyzwyczajają się do bardzo 
skromnego posiłku, gdyż eyty żołąd' k uwa­
żają za przeszkodę w pracy. Chińczycy wo- 
góle Doją się n^cy, gdyż wierzą. 1* wtedy 
duchy wyprawiają swe peety. Posłaniec po­
cztowy Die może się bar. Musi przebywać 
lasy i puszcze, góry i doliny i bywa su­
rowo karany, jeż* i zdjęty stra hem mniej 
drogi zrobi w nooy, niż w dz;eń. Muii być 
ró a nież śmiałym i odważnym, ażeby się 
ojędzić włóczęgom neonym, jakich w Chi­
nach joet bardzo wielu. Przed przyjęciem 
na służbę składa egzamin, czy będzie w 
możności dsć sobie radę z kilku o&pastai- 
kami naraz. W tym celu na drągu umie­
szczonym w pewnej wysokości nad ziemią 
wiesza e.ę na sznurach worki z piaskiem. 
W środku między workami staje kandydat 
na posłańca i j<go zadaniom jest worki te 
wprowadzić wszystkie w ruch i przebitdz 
między niemi w ten sposób, ażeby żadnego 
ni* dotknąć. Pomimo tak trudnej próby 
kandydatów na posłańców j-st bardzo wie­
lu, z pomiędzy których wybiera się tylko 
najsilniejszych i najzręczniejszy! b.

Z w racam y  uw agę na o0nnj artykuł 
p. Jana Szafrańskiego o organizacji i roz­
woju szkół handlowych, spracowany na po 1- 
stawic dr. Kehrena „Zur Geschichte dso 
commercieilen Bildung*wesen*“ i sprawo­
zdań inspekcyjnych.

I  ba st >w ręk o d zie ln iczy  eh  zapra­
sza wszystkie korporacje rękodzielnicze ze 
swemi sztandarami na uroczysty pochód 
Mickiewiczowski, który odbędzie się w nie­
dzielę dnia 22 maja 1898. Zbór w ratuszu 
o golz. pół do 9. rano uprasza się o jak 
najliczniejszy współudział.

W yborny  p o r tre t  n am ies tn ik a  h r .  
L. PI b id  k ieao , heliograwura dużych roz­
miarów (50X 66) wykonana z fotografii w 
znauyui zakładzie wiederskun Augerera, za­
opatrzeń* także facsimile n podpisu namie­
stnika — wyszła nakładem handlu Seyfar 
tba i Dydyńskiego. Podobieństwo portretu 
jest istotnie frapnjące, a wykonaufe w całem 
tego słowa znaczeniu artystyczna.

W yścig, cyk listów  odbędą się na to 
rze lwowskiego klubu cyklistów w niedzielę 
22 bm. Propozycjo obejmują dziewięć bie­
gów z których szósty „Rouge et noir“ sta 
nowi niezwykłą okrasę nader interesującego 
programu.

W sto w arzy szen iu  kopców  i mło­
dzieży handlowej we Lwowie odbędzie kię 
dnia 25 bm. uroczysty wieczór ku uczcze- 
niu 100 letniej rocznicy modzin Adama
Mickiewicza. Po wstępnem słowie wygłoazo- 
uem przez p. Markiewicza, wypeł.ią pro­
gram członkowie chóru tegoż stowarzyszenia 
z łaskawym współudziałem pp. Wł Jani­
kowskiego i prof, Klauzeka, wykouująo u- 
twory kompozytorów polskich

k o n c e r t  n ad  k o n ce rlam l z pana 
Tadeusza ilustrowauy muzyką na forte­
pian przez prof. M, Sigmie, <*yszedł obecnie 
w drugim nakładzie z druku i jest do n a­
bycia w* wszyatkieh księgarniach. Główny 
skład wydawnictwa tego jest w księgarni 
Gnbrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Yi „Skal*" uroczysty obchód Mickie­
wiczowski odbędzie się 26 bm. Rano dzięk­
czynne nabożeństwo w kośoiele św. Maryi 
Magdaleny, wieczorem za* ureozysty obchód 
pod ariystycznem kierownictwem dyrektora 
p. R, Schwarza z udziałem pań Baranow­
skiej i Sehnppśwuy i innych.

Bftlend*rt Dziś dnia 21 maja: He­
leny królowej. — Jutro dnia 22 maja. Ju­
lii panny.

Wschód słońce e g. A min. 21, zachód 
s g. 7 min. 83.

Gstatńe wiadomości.
We Wiedniu obiega pogłoska, 

że na jubileusz cesarski nastąpi w 
jesieni utworzenie trzydziestu no­
wych pułków piechoty, a to z za­
pasowych batalionów, klórych ka­
dry pułki posiadają. Stanęłoby 
przeto 182 pułków piechoty. Do 
r. 1860 było ich 62. D. 1 lutego 
1860 utworzono 18 nowych (nu- 
mera 63 do 80), d. 1 stycznia 
1883 znowu 22 pułków (81 do 
102).

Gabinet Sagasty został przeo­
brażony w ten sposób, że mini­
strowie: kolonij Moret, marynarki 
adm. Bermejo i spraw zagr. Galion 
ustąpili, a miejsce pierwszego objął 
Rornero Giron, drugiego Aunon; 
teka ministra spraw zagranicznych 
jeszcze nie obsadzona, gdyż amba­
sador w Paryżu Leon y Castillo 
przyjąć jej nie chce. Jak słychać, 
Castillo wypracował memoryał, do­
radzający zawarcia przymierza z 
Francyą. Na razie najważniejszem 
jest wstąpienie Gamaza do gabine­

tu jako ministra robót publicznych. 
Gamazo należy do przewódców 
stronnictwa liberalnego, był kilka- 
kroć ministrem skarbu, także w po­
przednim gabinecie Sagasty i wów 
czas zabrał się do reform dla o- 
czyszczenia administracyi. Ma to 
być charakter kupiecki, zimny, wy­
trawny finansista i odważniejszy i 
energiczniejszy, niż przeważna część 
polityków hiszpańskich. Tak więc 
gabinet hiszpański wzmocnił się 
wewnętnie i polityka zewnętrzna 
pozostaje niezmieniona.

T eleg ra in r  i t i l i h n B t r
Gazety Iśarodowej.

W iedeń 19 maja.
Komisarze namiestnictwa lwow­

skiego Wacław Z a l e s k i  i Stani­
sław L i n d e  zamianowani zostali 
starostami, a komisarz powiatowy 
Edward C z e r m a k  sekretarzem 
namiestnictwa.

ied eń  20 maja.
Książę biskup krakowski Puzy­

na i ks. biskup przemyski Solecki 
zostali zimianowani tajnymi rad­
cami.

19 maja.
Wczorajsze „Narodni Listy* o- 

głosiły, że dr. Herold, nadzwyczaj 
rozgoryczony zarzutami, czynione- 
mi mu z powodu procesu karnego 
o bankructwo kropińskiej fabry­
ki cukru, w którym był obrońcą, 
złożył mandaty do sejmu i do rady 
państwa. Klub młodoczeski wyraził 
dr. Heroldowi wotum zupełnego za­
ufania i prosił go, aby mandaty 
oba zatrzymał.

PrAffA 20 maja.
Wczoraj eksplodował kocieł na 

jednym z parowców na Wełtawie. 
Zabitych i rannych jeszcze nie mo­
żna było odszukać. Obawiają się, 
że ich jest wiele, a odnaleziono 
dotąd dwoje zwłok.

B u d a p esz t 19 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu sej­

mu zgłosił Kossuth interpelacyę 
w sprawie trzydziestomilionowego 
kredytu dodatkowego, zażądanego 
od delegacyj. Kossuth domaga się, 
aby sejm zażądał od rządu prze­
prowadzenia tego kredytu w dro­
dze konstytucyjnej i wyraził rzą­
dowi naganę za to, że od tej dro­
gi odstąpił.

B o d n p e s it  19 maja.
Rząd węgierski wypracował już 

samodzielną taryfę celną i poddał ją 
ocenie izb handlowych i przemy­
słowych.

B u d & p e iśz t  20 maja.
Na dzisiejszem poziedzeniu sej­

mu węgierskiego p. K o s s u t h  u- 
zasadniał wniosek w sprawie do­
datkowego kredytu 30 milionów. 
Oświadczył, że prze/, postępowanie 
wspólnego rządu naruszone zostały 
uprawnienia delegacyi co do usta­
nawiania budżetu.

Rząd węgierski pogwałcił prze­
to w tym wypadku ustawę, że so­
lidaryzował się z rządem wspól­
nym.

Upraszał o postawienie jego 
wniosku na porządku dziennym. 
Prezydent ministrów Banffy sprze­
ciwił te temu.

Izba odrzuciła wniosek Kossu­
tha wszystkimi głosami przeciw 
głosom opozycyi.

Lira»- 19 maja
Ministerstwo wojny zdegrado­

wało 88 oficerów rezerwowych, któ­
rzy w li stopa izie zeszłego roku 
brali udział w demonstracyach z 
okazyi pogrzebu zastrzelonego ro­
botnika Rittnera.

Komendant korpusu mimo one- 
gdajszych ekscesów na publicznym 
koncercie, pozwolił dalej grywać 
orkiestrze bośniackiej publicznie.

Właściciele restauracyj, w któ­
rych odbyły się te ekscesy, zabro­
nili na przyszłość studentom wstę­
pu do restauracyj.

B e r l i n  20 maja.
Kolej Grodno - Suwałki została 

otwartą.
B er lin  d. 20 maja.

„Beri. Tageblattowi" telegrafują 
z Konstantynopola, że opór Porty 
przeciw kandydaturze ks. Jerzego 
greckiego na gubernatora Krety, 
można uważać za porzucony, dzien­
niki tureckie bowiem z rozpaczli­
wym humorem donoszą, że sułtan 
postanowił „wnuka króla duńskie­
go* zamianować „walim* (guberna­
torem).

Rzym  19 maja.
* Rada ministrów miewa czę­

ste posiedzenia, aby ustalić te za­
rządzenia, jakie okazują się potrze­
bne z powodu ostatnich rozruchów. 
Gabinet zażąda od parlamentu upo­
ważnienia do zmiany szeregu ustaw,

dotyczących prawa wyborczego, p ra­
sy, ustawy o zgromadzeniach i sto­
warzyszeniach , organizacyi publi­
cznego bezpieczeństwa i wyznacza­
nia przymusowego zamieszkania, 
słowem do prawdziwego przewro­
tu. Nadto obmyśla gabinet obszer­
ny plan zarządzeń na polu ekono- 
micznem. Pogłoskom, jakoby w ło ­
nie gabinetu istniały różnice zdań 
co do szczegółów tych projektów, 
zaprzeczają ze strony urzędowej. 
W każdym razie prezydent gabine­
tu Rudini zamierza bezwarunkowo 
wytrwać w zozwiniętym przez sie­
bie programie reform.

Hzym 20 maja.
Parlament włoski zwołano na 

czerwiec.
R z y m  20 maja.

Wedle „Tribuny", 150 chłopów 
z Genzano (niedaleko Rzymu) któ­
rzy brali udział w rozruchach, 
zbiegło w lasy, skąd okolicę koło 
Yelletri napadają.

Aresztowania nie ustają. W 
Medyolanie aresztowano znowu 71 
osób. Wszyscy znakomitsi republi­
kanie i socyaliści są uwięzieni. W 
Medyolanie rozwiązano kierowane 
przez socyalistów stowarzyszenie, 
które z legatu milionera Lorca (w 
sumie 10 mil. franków) założone 
zostało. W  prowincyi Bari uwię­
zionych jest przeszło tysiąc osób. 
Rozwiązano 112 klubów radykal­
nych i 30 czasopism zawieszono. 
W  Imoli aresztowano całą redak- 
cyę socyalistycznego „Movimento‘‘ 
pod zarzutem zdrady stanu.

Londyn 19 maja.
„Daily Telegraph* w inspiro­

wanym artykule zaprzecza pogłosce, 
jakoby pomiędzy Salisburym a Cham­
berlainem zachodziła różnica zdań. 
„Daily Telegraph" twierdzi nawet, 
żc Chamberlain przedłożył swoją 
mowę gabinetowi do aprobaty i że 
gabinet zgodził się na jej treść.

Londyn 20 maja.
Gladstone, wielki polityk an­

gielski umarł.
Parlament na znak żałoby za­

wiesił posiedzenie. Dzienniki wy­
szły w żałobnych obwódkach, dum 
królewski przesłał rodzinie kondo- 
lencye, a rząd zaproponuje, aby go 
pochować na koszt państwa i wznieść 
mu pomnik.

Londyn 20 maja.
„Times* donosi, że pierwszy 

lord skarbu Balfour zachorował. 
Skutkiem influency wywiązało się 
osłabienie serca i lekarze zalecają 
usilnie Balfourowi, aby wstrzymał 
się na pewien czas od wszelkiej 
pracy fizycznej i umysłowej. Wczo­
raj jeszcze przemawiał Balfour w 
izbie niższej i motywował wniosek
0 urządzenie pogrzebu Gladstone’a 
kosztem państwa. Po tej mowie je­
dnak tak osłabł, iż zupełnie wy­
czerpany opuścił posiedzenie i u- 
dał się do domu.

K o p en liA g A  20 maja.
„Politiken* donosi, że między 

Rusyą i Austryą istnieje umowa 
tej treści, iż oba mocarstwa starać 
się mają o utrzymanie nadal Tur- 
cyi w formie dotychczasowej. Gdy­
by zaś to się nie udało, to Rosya
1 Austrya w pierwszym rzędzie są 
powołane do j’ozwiązania kwestyi 
wschodniej w Europie i do ewen­
tualnego podziału Turcyi.

3 D e l e g r © . C 3 T © -

I t n  19 maja.
W komisyi marynarskiej dele­

gacyi węgierskiej przyjęto rezolu- 
cyę, która wyraża przekonanie, że 
uchwalona obecnie budowa jedne­
go okrętu wojennego nie stanie się 
punktem wyjścia dla obszerniejsze­
go programu powiększenia floty. 
Krążą pogłoski, że wskutek przyję­
cia tej rezolucyi, ma wiceadmirał 
Spaun zamiar podać się do dymi- 
syi.

Wiceadmirał Spaun na posie­
dzeniu komisyi oświadczył w toku 
dyskusyi, że rząd wcale uie myśli 
wzmacniać marynarki dla celów 
kolonialnych, lecz tylko dla wzmo­
cnienia obronności wybrzeży.

Minister Kallay oświadczył, że 
w przedłożeniu rządowem, proje- 
ktującem wzmocnienie marynarki, 
rzad wyraźnie zastrzega, iż kredy­
ty na dalsze okręty, oprócz obe 
cnie projektowanego, będą do u- 
chwały przedstawiane delegacyom 
w miarę potrzeby.

B n iu peazt 19 maja.
Uchwała komisyi polityki zagra­

nicznej delegacyi węgierskiej, po­
wzięta na wniosek referenta Falka, 
a oświadczająca, że wywody hr. 
Gołuchowskiego co do ekonomicz­
nej polityki Austro-Węgier mają 
jedynie wartość akademicką, że da­

lej Węgry ostrożnie tylko przystę­
pować mogą do pomnożenia mary­
narki, a wreszcie, że Węgry w ra­
zie gdyby ugody z nimi parlament 
austryacki nie uchwalił, utworzą 
własny swój obwód celny —  wy­
wołała w delegacyi austryackiej 
wielkie niezadowolenie.

B n d A p esit  19 maja.
W komisyi budżetowej austrya­

ckiej delegacyi uchwalono 14 gło­
sami przeciwko 3 głosom obstru- 
keyonistów kredyt dodatkowy 30 
milionów na poczynione już wy­
datki wojskowe. Hr. Gołuchowski 
i Krieghammer złożyli poufne o- 
świadczenia.

W ied eń  20 maja.
Delegacya austryacka zbiera się 

na posiedzenie 23 bm.
B u d a p eszt 20 maja.

Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misyi budżetowej delegacyi austrya­
ckiej obecnym był minister Gołu­
chowski, Kallay, Krieghammer i ad­
mirał Spaun. Obradowano nad bu­
dżetem ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Referent Dumba zazna­
czył potrzebę podniesienia handlu 
Austro Węgier z Małą Azyą, w czem 
z rządem powinni współdziałać sa­
mi kupcy i fabrykanci austro-wę- 
gierscy.

Referent Dumba wDiósł, aby 
uchwalić zaufanie do pokojowej 
polityki zagranicznej ministra i po­
dziękowanie za nią, jakoteż za usi­
łowania, aby przemysł i handel 
austro-węgierski podnieść.

Sprawozdanie Dumby wraz z 
powyższym wnioskiem jego uchwa­
liła komisya.

Rozpoczęła się następnie roz­
prawa nad budżetem ministerstwa 
wojny w dziale marynarki.

Referentem budżetu tego był hr. 
Zedtwitz, a admirał Spann dawał 
w dyskusyi wyjaśnienia co do ró­
żnych spraw drobnych marynar­
skich. Po podziękowaniu hr. Stuerg- 
kha dla admirała za wyjaśnienia, 
komisya uchwaliła kredyt marynar­
ski wraz z dodatkowym 30 milio­
nowym kredytem wojskowym.

Przed zamknięciem posiedzenia 
wybrała komisya Dumbę general­
nym swoim sprawozdawcą z wszyst­
kich budżetowych przedłożeń.

B n d A p e e z t  20 maja.
Prace komisyj delegacyj nych 

zostały już ukończone. Dzisiaj od­
bywa się plenarne posiedzenie de­
legacyi węgierskiej. Zdaje się, że 
prace delegacyi ukończą się przed 
Zielonemi Świętami.

W ojna.
Madryt 19 maja.

* Pod Cardenas przypadkiem 
wyleciał w powietrze mały torpe-. 
dowiec hiszpański wraz z 17 ludź­
mi załogi.

W A Siyngton 19 maja.
* Sampson z flotą swoją posta­

nowił czekać na flotę hiszpańską u 
południowych wybrzeży Kuby.

W A e z y n g to n  19 maja.
* W kongresie objawia się ten- 

deneya, aby amerykańskie wojska 
coprędzej zanim flota hiszpańska te­
mu przeszkodzi, wylądowały raz 
już na Kubę.

l le d r y t  19 maja.
* Castillo nie chciał wstąpić do 

nowego gabinetu. Przesilenie mini- 
steryalne trwa dalej.

N ow y J o r k  19 maja.
* Dzienniki podają, ze flota h i­

szpańska pod Cerverą znajduje się 
pod Portorico i że statkom hi­
szpańskim udało się przeminąć 
przez łańcuch blokady do Hawan- 
ny i dowieść Hiszpanom żywność 
i amunicyę.

H aw an a  19 maja.
* Pod Caibaricn zaszła potycz­

ka morska, z której hiszpańskie 
kanonierki wyszły bez szwanku 
me pozwoliwszy statkom amery­
kańskim zbliżyć się do brzegów. 
Okręty amerykańskie rozstawione 
wokoło Kuby ściągnięto z pozycyi 
i skoncentrowano zapewne w ja ­
kimś punkcie, w którym jak się 
Amerykanie spodziewają nastąpi 
bitwa z flotą hiszpańską.

N ow y J o r k  20 maja.
* Z licznych punktów nadeszły 

tu depesze z doniesieniem, że flotę 
hiszpańską widziano w drodze do 
brzegów Stanów Zjednoczonych.

K ey w est  20 maja.
* W kierunku wyspy Tortugas 

słyszano onegdaj przez cały dzień 
odgłosy strzałów.

M odryt 20 maja.
* Okręty Stanów strzelały na 

fort Santjago de Cuba, ale nie zrzą­
dziły mu żadnej szkody. Powstań­
cy kubańscy w kilku potyczkach 
z ostatnich dni zostali wszedzie po­
bici.

Londyn 20 maja.
* „Daily Telegraph* dowiaduje 

się z Petersburga, że Japonia po­
stanowiła, w danym razie silnie o- 
przeć się zaoorowi wysp Filipiń­
skich przez Stany Zjedn.

Madr) t 20 maja.
* Wedle pogłoski miał telegiam, 

odebrany przez ministerstwo woj­
ny donieść o zawinięciu floty h i­
szpańskiej pod Cerverą do Hawany.

U la d r y l  20 maja.
* W nowym gabmecie, który 

już Sagasta złożył, Sagasta objął 
tymczasowo sprawy zewnętrzne, 
marynarkę objął Aunon. Castillo 
nie przyjął żadnej teki.

W Afcbyksgton 20 maja.
* -Już i senat zgodził się na 

zaciągnięcie 300-mib'onowej poży­
czki na wojnę.

Mad t 20 maja.
* Wkrótce g o tu ją  będzie do 

wyjazdu i wyruszy na pełDe mo­
rze pod admirałem Camera flota 
hiszpańska, złożona z dwóch pan­
cerników i 7 innych statków, a 
wkrótce potem zacznie się uzbra­
janie nowej floty, złożonej z czte­
rech okrętów.

P a r y i  2 0  maja.
* Wedle pewnych wianomości 

z Madrytu, tłem przesilenia gabi­
netowego wcale nie jest chęć po­
częcia rokowań pokojowych z Ame­
ryką. Na razie żaden gabinet hi­
szpański nie byłby na tyle silnym, 
iżby się mógł odważyć na zawar­
cie innego pokoju jak utrzymanie 
status quo. Opinia hiszpańska ma­
rzy wskutek mowy Chamberlaina 
o związaniu się wszystkich mo­
carstw lądowych pod przewodem 
Rosyi przeciw Anglii i Ameryce.

MądryI 20 maja.
* Eskadra hiszpańska pod wo­

dzą admirała Oervery wpłynęła do 
portu Sant Jago na Kubie. Za jej 
pojawieniem się odpłynęły oba 
znajdujące się tam okręty amery­
kańskie.

— W ieJefi d. 20 Maja. (Telegram
Cłag N ir .)  1) tisia j o <od V 2 m n a r 
15 w poładm e not > v r t , r iaa g ield a i* 
^ledwtafciej: k r e d y t  85750 z%k<*ad 
kredytow y 886’— %aglob*nki 155 25 
leuderbanki Ż29'2Q, koleje państw ow a 
i>59'75, f lbetńai 261 50. *koye ty to n i '.- 
w lfcO—, alpin ;’ 163 20. i c j y  tureok ' 
60 80 -miunSanfc 297 25 ruble 128 25.

Prsyjecttali do Lwowa 
Dnia 20 maja.

Hotel Zorta. Ks. Jaoionowska s Bnr- 
sztyna, E. hr. Dziedussyoki z Izydorówki, 
M. hr. Dzieduszeyki z TIumaeza, C. Świer­
czewski s Lodsi, J. hr. Baworowski s Połtawy, 
E. hr Łosiowa z Ohocina, A. Horodyski f 
Kociubienio, E. Herodyski z Żabinia, J  
Brodnicki z Zbaraża, M. Maehalski s Tar­
nopola. E Lityński z Litwinowa, E. Seott 
r Supienki, C. Sohnel z Pasiecznej.

N a d e s ł a n e ,
Za tę rubryko red ikeya nie odpowiada).

Poszukuję
wspólnika do produkcyi

p i w a  ż e l a s i s t e f f o

ewentualnie 
przyjąłbym posadę jako doświad­
czony piwowar do kierownictwa 
browaru. Bliższe porozumienie 
listownie u p. J. Kwiatkowskiego 

w Serecie (Bukowina).

Dr. Edmund Kowalski
o rd y n u je  ja k  la t  p op rzedn ich

w Zakładzie woaoieczniezym Kiselka
w e  L i w c w l e .

Zakład ten  aa  rok b ieśący  w oało- 
8oi odnowiono, a ilość m ieszkań  po­
m nożono znacznie p rzez w ybudow anie 
nowego domu.

Berbera medyozne i hygieniczne mydła 
od roku 1868 bardzo się rozpowszechniły a 
znalazły przystęp do najodleglejszych krajów 
Lecznicza siła i deeinfekcyjne działanie my­
dła smołowego Bergera zostało tyaiąokrotnre 
wypróbowane. Jako nieprześoignione do my­
cia i do kąpieli do codziennego użytku ełu- 
ży glicyrynowo-smołowe mydło Bergera. — 
Medyoz&o-hygiemczne mydła Bergera są we 
wssystkich aptek aab austr. Monarohi i sa- 
granicą do nabycia. Każdy kawałek ma m a­
ną markę ochronną.

Wiadomość ufcyteozna.
Przypom inam y, że Wino C h assa in f 

jest przepisyw ano p rzez lek arzy  od la t 
20 przeciw  boleściom  żołądka, m ozol­
nem u i trudnem u traw ie n ia  (dyspepsyi) 
gastra ig ii, u trac ie  sił i ap e ty tu . — 
Z najdu je  się w g łów nych  aptekach .
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Isftłaitei Ktffiuii i łonckloj Maszynki de trzymania szynek

t f f J U D .  I M O f S n E G O
M K ł J tC n l r ,  R ynek 3U. 

wyszło ee tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

p„J tytolem :

rachunek sumienia
cc do cbwiązków i grzechów

i'noinie da Raźnego przekazania z ozna 
cieniem ciężkości różnych win — przez

k s .  C olliau iV a .
Tłumacz: ie z piątego wydania przejrzał

ks. ot. dr. Czesław Wydolny.
C m  w op awie eleganckiej miękkiej 50 ot 

a z przesyłką o 15 ot. sięcoj

i R O P N E  O C 1 .. twZ E N I  1
po 1 et. od wyraża.

K U C H E n k l  naftowe, ZMKomite- po złr. 
2 —, d —, 4-— i wyżej. S ybkowarki 

spirytusowa na jrozm .itńyru  koustrukcyj 
Żelazka i massynki do t?łosów — poleca 
P io tr Chrząstowski, handel żelazny 
L w o 'ie , plac Kwpitulny L (kiap-zectw z  
tedry).

W . . w  budującej się kamienicy 
przy ulicy Liądego .ią ubikacje odpowia 
dnie na drukarnię, 1 tog afię lub inn ‘ 
pizedi "ębiorstwo. Zgłoszenia ulica Eoper 
nika 1. 7, II. piętro. . £"e

Rz e c a n i K  
Retebeit

Kopernika 22.

administracyjny S ta ro s ta  
przeprowadził się. Lwów

96a

i innych mię 
siw pode a- 

krajan:a 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
system i 

po złr. 1 ’5‘ .

Wyroay nożownlczo angielskie, niemieckie, 
styryjskie: noże stołowe tuz car od zł. 4 
inrhennc do ciast, brzytwy, nożyczki i p 
MatZyhki uniwerfulne d? .ar.ia po łr. 
1 -50. Sita do fasowania po 80 o t, zł. 1- 
t 20, 1 60. Formy, tortowi.lci i wbzelkie 
przedmioty do got odarstwa domowego 

pole. a

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Muryaikl 1 9.

F a r b k ę
©

do bielizny
w w oreczkach po 3, 5 i 10 cl, 

poleca 2751

I
Lwów, Żółkiewska 2

sffln  fti%  B O is t ó f ,  la lf te lfŁ
Uwaga, ca  każdym wsreczku umie 

siezona firma.

K O N C Y P IE lSIa piszuku e ksnoelarya 
adwobaió>* Dr, Wincentego Bałabana 

i Dr. AleksiwiIra Vogla we Lwowie, ulica 
Kopertfika L 7. J. piętro.

«FA IN O ŚĆ  parterowa z ogioiem i pla- 
ouju hodowlanym , przy ulicy Łyczi 

końskiej L  spizedania Blższy >b szcze­
gółów udzieli kancelarya adwokata Dra 
Włodzim e n -  iasinickiogo , ulica Wało­
wa L II . 243

iIH W O K łT Dr. Bylina w Stryju poszu 
1 kuj* koncypienta.

U A J ą T Ł K  przy większym mieście i sa 
l ł l  mej stac ji kolejowej. Obszar 800 m., 
w tern 4ó0 m. lasu zrąbnego, z dobrymi 
budyu lhm i, grunt przedniej jakości, do 
sprzedania l l u l  zamiany _» kamienicę lub 
muiejszj majątek. — Majątek 350 mor- 
gów, ’w tern t  I > 80 m. la s n , z dobrem: 
budynkami. 10 kim. od stacyi kolejowej, 
do spr .Jan ia . — Dwie realności w wię­
kszym h .u.«ie z ogrodam i, 7% dochodu 
niosą. Bliższej wiadomości udzieli Wny P, 
Janiszewski w Kołomyi, ulica Miekiewicza 
i. 12. 953

)]

r. ftl J LU JU lIilll 

i o w o c e  p o łu d n io w e

S T O P w ?
ds wałkach samoczynnych, płócienne w 

pasy i gładkie, również

rolety patyczkowe i żaluzye
tanio poi 'ca fabryka

m.Cwunct^ w  K o r c z y n i e
Wzory posyłam darmo. 2791

Nowoaol
Żaboty pończoszki , czapeczki, kfił- 
iiier yki z ki aw tami, szpilki fl'yl i- 
kretowe i rogowe, p H ziki , b ljzki 
„Gersona", beneo.ki fularowe, baty­
stowe i zefirowe z frołi.ierz--mi i 

m ajkietam i du odpinau:a 4'50,
Górski i Bz.ydLłow»VŁi
plac M ar. acki 8 (róg Hetmańskiej).

9
I I
Irb
p

i  > i e g , i
olamy wątrobiane i inne nieczystości oer-r 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C h r is io fT ’*  znakomitego nieszkotli 
wego A m b r a o r ś m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowany. h o >einai- 
□ycL słuikach po >.0 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptc 'e  pod „Srebrnym Orłom" 
'ygm upta R u d e ra ;  w Krakowie w aptece 
W Redyka i E Hellera v. Brodach w au ­

le  -e Leona Kallira. 2554

ZAKŁAD WODOLECZNICZY pod Lwowem N o w y  d S rZ ^ d .

M A K J Ó W K A  ’D r. F c u e r s t e l n .
Komuti aeya z miastem bardzo dogolna. Omnibus zakładowy Telefon czre f c ’ą 
izeaie ze Lwowem. Hydroterapia. Masaż El ktroterapia. Kąpiele e'ektryczne Me­

chanoterapia. Leczenie dyetety^z-ie. iai3
Sezon rozpoezyna się d n ia  1. czerw ca . — Ceny u m ia rk o w an e . 

Z g ło szen ia  w A dm ti ia tra e y i Z ak ład  a (Lw ów, ul. SL o^aeŁiego 6).

Doskonałą k r e a c ^ e ^  Pdiistita
Ś l i w o w i c ę

orsyła także w skrzyniach pocztowych 
po 3 battlH  fr„uco pc 4 zlr. za zaliczką

H w k o  Kauf^ranri
S l.v o v itz -E x p o r t, A gram.

sr
1000 m tr. nad  poziom m o r/a . 2)87

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D r .  CH RAM CA.

Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą , oałem 
utrzym aniem  , leczeniem I kąoieiaml.

Ł nzienki nrządzone wzorowo, kąpiele zw ykłe, słone, bo­
row inow e, e lek tryczne w szelkie n a try sk i i parnie , m ięsienie 
i g im nastyka. P ierw szej jakości przyrządy  elektryczne.

Poczta i te leg ra f w miejscu. Telefony. Na s ‘acyi kolei 
Chabówka czekają pow ozy i wozy.

Na żądanie zarząd  zakładu w ysyła prospekty.

n najp rzedn ie jsze j jakości 
w handlu 7920

St Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

L e ś n i k
z niższym egzaminem i dłuższa Draktyk<, 
znajdzie posadę w dobr-ch Klocie przy 
Br. ogtku, od 30. czerwca br. Odp-s świa­
dectw. które nie zostaną zwrócone, przy 
sła należy d i zarządu lasoweg) w Ozud 
cu koło Ries :owo. 2805

Z arząd dóbr Z»m0ezek p. Żół­
kiew, rozsy ła najprzedniejsze

IM T  Z t i j U H t  o d  1 8 H S ,  T / I J

H  E  H O  E  B  A

L e c z n i c z e  M y d ł o  S m o ł o w c o w e ,
I na klinikach i prze/ lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań. 
i stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
’ przewlekłe i łuszczące s;ę liszaje, świerzb; strupy i pasożytne wy­

rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzuięeia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło suiołowcowe zawiera 4 )% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inuemi 

, mydłami smoło'..cowemi w handlu. Celem uchronienia się przed tałszo- 
j /aniami należy żądać wyraźnie bergera mydła smołowcouego i uwa- 
l ,ać na —y drukowany obok znak uehronny.ł  | ,ac na i j  drukowany obok znak uehronny.

S Z J V 2 £ 1  O P O T B  1 B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o Y U o w o - s i a r c z r t n e ^ o .
po 50 ct. kilo. lz’a zamówień 
w ystarcza ad res : O l e a r c z y k ,  Ił ó ł  
k lc w .  2811

S z p a r a g i
kilo po 70 ct.

4180BA nugąca 2łożyć kaucyę p o s z u k u m /a k ł d  O g r o d n ?Ł 2 y  W L a h y c /
V  miejsra kaęyerki w sklepie; przyjmie k r ó l e w s k i e j  ( p i c z t a ) .
takie posadę towarzy szki podroży. A d r u _____________________ ' r ______

w Admin.SL „Gazety Nar."

f i f l  T U T E K  nieklejonych i klejo- 
AL U U  nych po z‘r. 1 i wyżej poi ca fa- 
br., ka F. Kiżałowskł Lwów. Pizy odbiorze 
601) i sztnk, poczta franco.

B v Q i o n
sw ieiy, parą gotowany, przewybomy, p" 
zniżonyoh cenach z<r. 5 '—, 61—, 7'50; dia 
eboryeh i  sami gr drobiu i dz:kiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Łapazyn Brzoźany

Kąpiele K iss!ngen, Bawarya
Hotel i Pensyonai Sannera I. r.

O tn y  u m ia rk o w a n e .
S jo i ojne w olne pow ietrze.
Otwarte od kw ietnia do października.

Stare tukajskie

wino
je s t do nabycia w D yrekcy i dóbr 
ks .L u d w ik a  W iu d s c h -G ra e tz ’a 

w Sarospatak (W ęgry).
Za praw dziw ość ręczy oię,

!gm  własnego
■ ■ chowu

i i j  . i> ją  V -
fsgodne, dobrze wysUło, dostarcza od -r€ 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 ct., czer­
wone po 2(« ot. Benedykt Hert. właściciel 
■ióbr, zamek Goiltsch przy Gouobitz, Styrya.

Firma WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8.

P erwszy w kraju bezpośredni fabryczny

SKY,Ar» R O W E R Ó W .

Jako łagodniejsze mydło smoiowcow* do usunięcia wszelkich nieczystości cery, rt.< 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące1 Btiiin iLlicsmm lydlo niłuan
C rna sz tu k i każdego g a tu n k u  35 e t. w ra z  z p rz ep isem  użycia .

v, p u d e łk ac h  po 3 sz tu k  z łr . 1, po 6 sz tuk  z l r .  190.
I, innyeb mydeł Bergera poleca się nŁ?tępne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla v.ydel katnienia cery : mydro urakjowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jaki mydło odwaniające ; mydło ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło taniu- 
nowe przeciw poceuiu nóg i wyp-,daniu włosów- mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. "Względem innych mydeł Bergera zwraramy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
F ab ry k a  I g łó w n a  ro z s y łk a : G. H**ll & Comp., w  O paw ie (Tr ppau)
odznaczona dyplom em honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm aceu ­

ty czn e j w W ied n ia  1838 roku . 2307
M iejsca unbycla  w e L w o w ie : w aptekach p p .: P. Mikolascha, Zygm. Ruoke- 

ra, U. blumenfelda, Jakóba Be.seia, A. Łazowskiego A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skit - 
p ńskiegc, J. Wewiorskiego, Dr. Zarzyckiego i A, Rappapoita — d ue j w aptekach 
pp. ir Brodach u Kulaka, K nsa i Landesberga, w Borseciuwie u M. Piotrowskiego 
w Brzc&anarh u A. Dursta, L. Nahlika ; w Breezowte u Halamasa spadk.; w Ch!/- 
rotcie u Lewic iego; w L r jh o ty c z i  u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; w Jaro  
s ła tr i ir , u J. Angermanna , J. R. bm a; w K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzia, Wito- 
łsawskiego; w huim once  n Pilewski, g o ; w Przem yślu  we wszystkich 4 aptekach 
mi BjseszoWtC u Karpińskiego, P tona; w Samborze u J Aleksiowioza i llerdliczi,a 
spad.; w  Stunibłuwowie w wszystkich apteka, h ; w SIcolein u apt. Lechowskiego, 
dalej to S try ju , w TamojKilu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

"eny ściśle fahryesne. Gwaraneya nieo- 
gra iezoua. Wszelkie pizybory cyklowe 
i kompletne u tra n :a Własny faohowy 
warstat reparacyjny Genn ki tlustr. gra'is.

Tanie i dobre.
Nasze konoerwy z jarzyn w pus/kacb 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczar i 
owoce, sok itp.) ktć*e zysgałj w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych* dywanowe , gruntowe, wazo 
nowe, pnące jarzynowe , szparagowe, ko u 
wa!ie, tru skaw k i; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, samelio, rhododendron , groch cu­
krowy, fasola; dizewka i krzewy owoco­
we : wiśnio i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk JO do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartnile nasienne Reiehskanzler, Erete 
zon Frómsdorf, Gelbe Rose, Anders,! 
Champion, sine olbrzymy, i dużo mnyo' 
nowych gatunków. O ies po cenach tar 
gowych.

Proszę t-żądać cenników.

F ir jy  immiw i oiról Mlui
w Lubyczy królewskiej

poczta. ielegr., staeya k il. (Lw w-Bełzec).

stare , nowe spiże 
daje najtaniej

E m i l  W e i n e ł
WIK5 

1., t i l i t u n i w  S

rz* Bodenłia:*b u L ab a , ś red  
k o e y  p u n k t i z e s k o - a a s t l e j  
.szw -ijearyl. K iim alyo izno-tero  

n o " y  Zakł-id 1 ąp ie low y .
P e n s j o n a t  f i o e b a ,  H o t e l  i  W i l l a  Ń fark a .

Prospekty odwrotnie. A.I k  s  te'cg amu : „H o el S ta rk , B odenbash“ . 8636

O b e r g r u n d »

ŻEGIESTÓWw Mm Mil PoprAm
k o le j , p«iC?ta. t e l c g r i f  

w l u F j s e o .
Najsilniejsza szc7a.va żelazista. Pora kąplelow8 od 20 maja do koóca wrze­

śnia. Kąpiele borowinowe, żeiaziste, hydropatyczne i popradowe.

W O D A  Ż E G I E S T O W S K A
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

L e k a r z  o r d y n n j ą o y : D r ,  E d w a r d  B r  U h l.

Dra Fryderyka I.engiela

BALSAM '  RZOZOWY
Już. mm sok roślinny płynący i  brzozy, jeżeli w pnie 

vjśvii(lroviavio dziurkę, znany jest cd niepamiętnych czu­
li fó« ji.ko najm akoiriLzy środek piękności; jeiel: jednak 

t,n  sok wedle pizepisu w jnalazcy przyrząd ony zpst.n i« 
n dredze chemicznij j.Ko balsam , w takim razie dopiero 
zyski, prawie eudowny skutek.

J iż il i  wiecz iriui p smarujwmy twarz lub inne miejs e 
skóry tym balsam em , to już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco małą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i śwmżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność uosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1*50. 
Ora Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyrlnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie i  Zygm.
Kuckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Uzerniowcach u Golicnowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Eont.n drug u e iy a ; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Altreda Blumenthala i w droguwyi A. H a a s ._____________________

I z d r o Y i  I n U h

Teplitz-Schónau
w  C z e o h a o h  ; od setek lat znane stawne gorące, alkaliczno-solne źródła (23° do 

37° R ) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 2325
Wyśmienite z powodu nteprześriunionej skuteczności prze .wko podagrze , reu­

matyzmowi , paraliżom , skrofulicznym naorzmieniom , newraigii i innym chorobom 
nerwowym: o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału I cięć, po złamaniu kości , przy zesztyw.imniu stawów I skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje;
K ą p ie lo w y  in s p t lc to r a t  w  T e p li tz -S c h t in a u  w Czechach.

:'o:

Galie. Bank kredytowy

N o w o ś ć !

RFDMY
!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w ow ie .

F l a k o n i k  1  z ł r .
S k ie p y  w ła s n e  : w e L w o w ie  u l. K o p e rn ik a  3 u l. H a lic k a  I I  ; 
w  K  ako  w c S u k ie n n ic e  2 0 ;  w C z e rn io w c a c h  R y n e k  2 ;  w  S ta -  

n ifjła  ow ie  u l. F  a u c is  k a ń s k a  24 .

N fo w o ść! NTow * » ś ć !

p o c z u ć  sz> cd d m u  L, hiteg«> 1890 w jd . i je

4 ° u  U T G k A T Y  K i l O W l
z  ^ O - d u i o Y i ^ u i  ^ y p O Y i i e d Z F n i e m  ł

z 8 -dn iovsen i w j  p o w ie d z e n ie m ,
wszystkie zaS znajdujące ; obiegu 4 * / i%  k * » o v ©  z 90-dniiwem wy­
powiedzeniem oprucentovitoŁ dą pocMąwPBMy o<J d n i a  1. m a j a  ( § 9 0  p o  f ° / j

% 3 0 - 4 niowem terminem wypowiedzenia.

L n ó w ,  dnia 31 . M yrznla  IH A , t M y r e k c p a .

Wszelkie kupon]
i

lyldsowani jiauiery wariosciois
w ypłaca

a o z  p o t r ą c e n i a  p r o w i z j i  l u b  k o s z t ó w

c. k. uprzyw .

galio. akcyjnego Banku hipoteo/ntgo.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Panie, które chcę r/.eezywiśeie trwałe 1455a |

• IModne jedwabne materye
kupić, niech za ądają naszveh p-obcb które dw^otuie graVs i fr nco wyszlemy 

I  a d z w y c z a j  o ib n y m i t  w y b ó r  w s z t s  lich  potrzebnych do ńamskie; 
toalety j e d w a b n y c h  m a t e r y j  od 35 ct. do złr. ^'50 za metr

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każ ej żądanej il śei ocloie i 
opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom ekspo rtow y  jedw ab ią .

Ekspedycya anonsów

HE\RVki MHALEKA
Wiedeń, 1. W olizeile 11

z a ł o ż o n a  w  r o k u  i a 7 3
przyjm uje

» n o « i e  t i i n e l l i l c ^ o  r 9 d « i r j n

do wkeys kich g a w t w ied en sty  h, krajow ych i zagranicznych  
jauo też  uskutecznia w szelkia jposoby anonsow ania pod n a j­

korzystn iejszym i w arunkam i 
S zybkie 1 d o k ła d u e  z a ła tw ie n ia .  Zcaczne u lg i przy zam ó­
wieniach auonsów więoej razy  pow tarzanych lub w kilku g a ­

zetach  równocześnie umieszczanyrch.
K a ta lo g i ga>;et I c e n n ik i w y sy ła  >ię b e z p ła tn ie

T e l e f o n  IV r .  SOU.
Couto poezt. K asy  oszrz. ( t l a e iĄ g t - ¥ n L e h r s - to u to )  N r. 804 316.

Ruch podągów kolejowych
obow iązujący z dniem  1. m aja 1898.

P rzy ja zd y  i  odjazdy pociągów podane tą  podług zegara środkowo-europejskiego.
Pociąg godzina P o c 'ą g  p rz y c i  id f!  d o  L w ow a:
osobowy 6*45 z Tukan (Suczawy, Hi Latyca. K ałm za)

„ 7*30 z Zimnej Wody od 8 maja d i 11. września włącznie.
„ 7*40 z, Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów n i  dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8*05 z Ławocznego (Pesztu) Kału cn Ohy.owa, Stryja
n 8*15 z Tarnopola i Brodów na dw ^zec ułówny
„ 9'C'i z, Kłakowa (W iednia W ars/,.wy, Wieliczki , Orłowa prz-z Tirnów

od 15 czerwca do 15 wrześni t), z Mezo Laborcz (Pesztu) Ghyrowa 
przez, Przemyśl ’

„ 10 35 z Iokan (Suezawy).
10*45 z Jarosławia, Lubaczowa 

Janowa101 z
pM piesi. 1*30 z

osobowy 1-40 z 
I

pospiesz. 1*50
B 2*15

r
M 2*30

osobowy b 00 z
d

5-25 z
5-4o 7

N"

•r 5 ' 7

s-ibiwy 30''
n 3 30 

5*lCp .HpiPHł.

osobowy ti 1

7-5'.

n 8 i*.

n 8*31
pfłRpIPSZ. S 45

osobowy 8 53
n '•10

pospiesz. 9-39

9*45
9 55

osobowy 1.1*30
« 1215

Rzesz'1 lub Przemyśl

Bukaresztu, Jass. H iria tyna, Kałusz i

n ' dworzec Łffówny

• v. Sącza

z :'odwołi'. zysk na dworzec Po lzamcze 
z ł’olwołee7.ysk na dworzec gfńwuy
z Ł raków , (W iednia, Berlina, W noław ia , Warsziwy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Ttruów, KzeszOw i Przemyśl; S im bira  p ..az 
P rzemyśl.

% i.rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowi K„j- 
wa^.-wa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyn.wa przez Przemyśl, 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wr-.eśjia wł. c>- 
dzi n u ie ; od i czerwca do 15 rrzśsnia tylko w ś fięta i aiedz. 

z Brzuchowic tylko od 8. maja do 3 ) czerwca i od lij sierpnia do 
11 września wł. 

z Brzuchowic tvLo od 1 lipca do 15 sierpnia, 
z Krakowa z Li baciowa przez Jarosław ; z Ja^ła, Lrosua, Sanoka

M. Laborcz ( Pesztuj prz. z Przemyć1, z Orłowa p t.e . Tarnów od
1 iipea do TO września; z Jasła p zez Kzesz'W; 

z Janowa od 1 ezeiwea Jo !5 września tylko w dnie piwsz. 
z Krakowa, Wiosna, Iwon.oza, Jlezo-Laborz er/.e/, Przeinyś1 Wie­

liczki, Lubrezowa przez Jarosław Jssła . Rymanowa * 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Br -dów, Kooycżynłec ’ao Podzm 
z lekan (Gałaeiu, Jass) S-czawy, Kimooluaga Husia-yua R oi 

wysokiego, i  Kozowy ; 
z Podwołoczysr (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•i ławocznego 'Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

P o c iąg  odcKodlzł zo L iro w a .
pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Od.,ssy), Brodów, Kozowy z dworer głów

B 6 05 do lekan, Kozowy, Hus’atyna, Suczawy
6*16 do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kozowy z dworea Pol*

n 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina', Rozwadowa, Nadbrzezia.
Uzłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
n 9*15 do Skolego, Hrebe owa .d  10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyro w a
„ 9 25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoezysk, Brodów, Kop czyń^e, Brsiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa i  d worca głównego 
„ 9*53 do Podwołoezysk itd. jak  wyżej z dworea Pod.-.ameze,
„ 9 do do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
B 10-55 do Ickau, Sopowa, Berthomethu, Radowiec, Suczawy
B 12'50 do Janowa od 1 lipea do J 5. września w niedziele i święta

pospiesz. 1'55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworea Podzamcze 
2*15 do Brzuchowic tylko od 8 maja du II  września w niedziele i świata. 
2*40 do lekan, Podwjsokifgo Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kórótmezo, S« 

retu (Jass. Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocław! i, Berlina) Labrc'.owa przez Jaro  

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub (W ó w
3*00 do S.ryjs, Skolego ty lto  od 1. maja do 30 września w ł.; Borysławia 

Ohyrowa 
3*11 do Janowa
3 16 do Zimnej Wody tjlk o  od 8 maja do 11 września 
3*26 do B rzuchow ic tylko od 8 m ajt do 11 września
4 55 do Jaros‘awis, Sambora przez Przemyśl.

osobowy
pOopiesz,

osobowy

N vc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

5 21
6 0 
t, 3i
6 wO

6-55
700
7*10
7 lł 
8 4

10*05

10*40

11-00

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Labo-cz (Pesztu) 
Sanoka, Rymataowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasra 
przez Rzeszów, Wieli zki 

do Ławocznego vMunkacza, Pesztu) Birysławia 
do Janowa oa 1 az>r.vea do 15 wrześuia tylko w dnie powozeinia 
do lokan Radowjec, Kimpoluug, Suoeawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mez8-L* 

borcz (Pesztuj Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca da 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ghyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do J.now a od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; on 1 czerwca do 15 wr eśui* w niedziele i 
święta

do Ickan (Jajs, Gałaozu) Husiatyno, Kałusza, S :ep n w iec  Nowo 
sielicy, Suczawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, W .ocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sar oka, Rymanowa, Iwonicza (o-zez Pi zemyśi) Jaełz 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca g ' j - 
wnego

ten sam z dworea Podzamcze
Czas środkou z-europejsLi roźn ‘ się od czasu lwowskiego o 36 m i- 

w czasie średnio-eu/opejsktm  =  12 go i.n f* .Jti m inut
U W AGA  : 

nut a m a  -o-otcze 12 godz.
Czasu b mtcsKiego.

N one godziny od 6-10 w*.zjOr do 5*59 " in o  odznaemne ‘tą podkreśleniem  
lie~b minutowych i objęte są t ł u s t e  m l ran kami. — B  wo inform acyjne c. k. ko ­
lei państwowych p rzy  uł. Trzeciego M aja  u H ote 1 nperial, udz* ła  wyjaśni** 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkiei o» odzaju b ety ja zd y  i  rozkłady ja z  iy  
w formacie kieszonkowym.

J. Friedrich A A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wg o Grossa

polecają & w oj speoyalny sl^laa
FarŁ, lakierów, pokostów, artykułów technicznycb, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbohneum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydranLczne. N oyy cennik wyszedł z druku i jest* bezpłatnie do dyspozycy:.

W j dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  d n i  k u r n i  i l i  ttn ir ra .f ii P i l  l a m  i N nA łki


